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Nr. 6375. Lwów, piątek 5. maja 1922. Rok XIII 


aryż rozsirzyśnie 9 konferencyvi 
SKirmunt odpowiada na zarzuty Cziczerina 
Gziczeci „bronić Wilna i f. zw. Gaiicyi wschodniej. 


= 4 Rama sposobności dla usunięcia pewnego niepomozunie< 

Delegacya sowiecka ma być przyjęta przez > które polega na interpretacył ze strony dete- 
m sp gacył rosyjskiej stanowiska Polski wobec dziełą 

pap CZ. uk odbudowy ekonomicznej Rosyi. Uczestnicząc w 

Paryż, 3. maja. |Gaspariego. pracach konferencyi genueńskiej, dotyczących 


(AW) Koła watykańskie potwierdzają Na podstawie umowy z delegacyą sowiec | Spraw rosyjskich, 
„ładomość, że niebawem delegacya sowiecka ką ma być dozwolony w Rosyi pobyt misyo- | kieruje się Polska szczerą troską a dobra Rosyt. 
przyjęta będzie przez papieża i kard. sekret. narzy katolickich. oraz o jej rzeczywiste interesy, które są zgodne 
= z interesami całej Europy. Wychodząc z tego 
Mi Ski d ł G e b; d li stanowiska, dąży pe wszelkimi sposobami do 
a A m stworzenia podstaw dła owocnego porozumienią . 

n RET MY ai W Genul Obiad po l.ycziiy, pomiędzy Rosyą a państwami reprezentowani 

Po prawej stronie min. Szirmunta siedział prez. Facta, po lewej w Genui. Współdziałając w tych pracach, delaga" 

zaś L: George. cya polska nie traci z oczu specyatnego charakte- 
A È ru stosunków polsko-rosyjskich, wynikających 4 
l l h „_ | skim prezydentem Factą, siedzącym po jego stro- | traktatu ryskiego z (dnia 18. marca 1921, zgodni 

(PAT.) Wydany wczoraj przez ministra Skir- nie prawej, oraz z L. Georgem, który zajmował |z jego literą i duchem.  Powodując się wizsnymi 
manta obład opóźnił się z powodu przewlekłego miejsce po lewej stronie ministra. P. Skirmumt | mteresami Polski, dyktowanymi jej przez SĄ» 
trwania obrad podkomisyi politycznej. W czasie rozmawiał również długo z p. Schanzerem. Ze- sedztwo z Rosyą ł wynikającą stąd $ iszajz aji 


se.. D 


Genua, 3. maja. 


obiadu panował ożywiony towarzyski nastrój. Mi; branie trwało do godz. 12. współpracą ekonomiczną,  delegacya polska w 
nister Skirmunt rozmawiał przez cały czas z wło przeciwieństwie do stwierdzenia listu Pańskiega 
HE AC nie widzi „w obustronnem anulowaniu przez Wos 


O d 9 d e : t Ski t syę i hme sę ke kak. pretersył jedynoj 
drogi, pozwalającej Rosyi wyiść z przeżywanego: 
powiedz PA $ ra Skirmunta na zarzuty  |ġe; kryzys, "Zdaniem dalogaci paska 
z czerina. sprawa ta stanowi zagadnienie znacznie rozieglej- 
"A wszystki 
Genua, 3. maja. |dencyi, o ile idzłe o Pańskie zarzuty, jest osta- R zowie jest i Tak BG R a i 
ER Ma NE EA odpowie- ec e pai E rę A jednakże za wła-|sko delegacyi polskiej wobec Rosyń nie może 
dział minister auli mas cg notą: orzystać z dostarczonej mi przez Pana ê nażnniei i i R 
Panie Prerydencie! List Pański z 30. kwietnia p padzać uatitickzej ałogośa SERA 
br. nie wnosi do dyskusyi nowych elementów, m. 7 lE. ; a + E E E |. SO ; 
kłórcby wymagały z wej strony podłęcia i rozwt-| § 
nięcia argumentów wyłuszczonych w cie min |] Crusta 4—MisEryder 


z 25. kwietnia. Nasuwają mi się dwie proste wwa- 


gi Przedewszystkiem stwierdzam, że gdyby de-| [| UWAFrSZAYVYA, Czysta Nr. 2 i 
legacya rosyjska istotnie uważała się za zobowią-| M przybywa do Lwowa dn'a 4. maja r. b. z nowemi modelami: kostyu- 
Em: "R we Rh m mów, okryć i suki n wiosennych oraz bielizny i drobiazgów. ) 
rol def cy w Oma, ái I Lwów, Hotel George'a. Czwartek, piątek, sobota. - 
ła się z legacya po co do zwarcia trak- 
| tatu w Rapafo. | M-me Eemriette.. 
Powtóre Stwierdzam, że Rosya nie była nigdy Warszawa; Mazowiecka Nr. 6 


Ì bwiek i s 
IE Er: ka | RARE e lm przybywa do Lwowa dnia 4. maja r. b. z nowymi mo- j 


przez Rosyę. delami Kapeluszy i lalek artystycznych. 
Po stwiendzeniu powyższego uważam Z mo- ILWVWÓW, Hotel George'a. Czwartek, piątek, sobota. 
iej strang, te przedmiot obecnej naszej korespon ! - | BC Y ORSIO S 


c” O, a E . — - — 


Sir, 2 


„GAZETA PORANNA“ 


m ae a 


nowisko to odpowiada niezmiennemu stanowisku 
rzeda polskiego, zatmowanemu od chwili zawarcia 
traktatu ryskiego, stanowisku, od którego rząd 
polki pomimo wszystkich przeszkód do dziś dnia 
mie odstąpił. Natomiast zmuszony jestem stwier- 
dzić z wbolewaniem, że szczególnym zbiegiem. o- 
koliczności od zawarcia traktatu w Rapallo wyko- 
nywamie przez rząd rosyjski wszystkich zobūwią- 
zań, zaciągniętych przezeń traktatem ryskim, Zo- 
stało zupełnie wstrzymane. 
Rząd rosyjski naruszył nąwet wprost w duchu 
wyraźnie wobec Polski aieprzyjazitym 


a | | 


cały szereg klauzul tego traktatu. Sądzę, że po- 
| opisze wyjaśnieniami uzupełniłem ze swej stro 
ny z zupełną szczerością nieporozumienia wypły- 
wające ze słów Pańsk'ch. Sprostowanie to, zda- 
nem mojem, lepiej aniżeli wszełka wymiana mot 
przysłuży się umocnieniu stosunków ustalonych 
traktatem ryskim pomiędzy Polską a Rosyą, umoc 
mieniu, które wymienia Pan w swoim liscie, a botó- 
re napewno będzie pożyteczne dla interesów obu 
marodów. Racz Pan przyjąć itd. 
Podp. Skirmunt. 


Los konferezcyi gerueńskiej rostrzygnie się 


W 


Paryż, 3. maja. 
TAW.) Przyjechał tu Barthou. Rada mini- 


Paryżu. 


Paryż, 3. maja. 
(AW.) Znakomity dziennikarz Sauerwein 


strów odbędzie dziś po południu posiedzenie.  telegrafuje do „Matin'a* z Genui, jakoby Bar- 
Jutro zejdą się komisye senatu i izby deputo- | thou miał mu oświadczyć podczas wyjazdu, 


wanych, które zostaną wybrane celem roz- 
patrzenia pofityki zagranicznej, 

Los konferencyi genueńskiej rozstrzygnie 
się w Paryżu. 
LAN aee t zw 


iż nie powróci tak długo do Genui, aż nie 
przyidzie de zupełnej zgody pomiędzy mm a 


| irancuską radą ministrów. 


Barthou wraca do Genuk 


s Genua, 3, maja. 
_ {PAT.) W. B. K. Przed odjazdem swoim 
do Paryża oŚwiadczvi Barthou na dworcu, 


iż spodziewa się już w sobotę wrócić do Ge- 
nui. Zaprosił on Factę i delegacyę włeską na 
poniedziałek, 8. bm. na obrady. 


Delegacya francuska i belgijska nie podpisała 
| memoryału do sowietów. 


Genua, 3. maja. 

(PAT.) W. B. K. Delegaci irancuski i bel- 
gijski, którzy odmówili podpisania memorya- 
łu mqaiącego być doręczonym  delegacyi so- 
wieckiej. Sprawa przedstawia się, jak nastę- 
pułe: Barrere, który pod nieobecność Bar- 
thou reprezentował Francyę. odmówił podpi- 
sama memoryału, albowiem otrzymał instruk 


cyę z Paryża, by nie uznać art. 6. w redakcyi 
ustalonej wczoraj, a więc by przyłączyć się 
do stanowiska delegacyi belgijskiej. Ta nagła 
zmiana stanowiska Francyi zaskoczyła człon- 


llców konierencyi. W kołach koniz*enzyi sly- 


chać, że polecenie rządu francusk'2g0 należy 
przypisać bezpośrednio interwencyi Belgii. 


Petruszewycz wypiera się Wasyla Habsburga. 


| Berlin, 3. maja. 
(AW.) Tutejsze pisma Ukraińskiej Rep. 
Lud. zaprzeczają wiadomości jakoby Petrusze 
wycz miał wogóle coś wspólnego z Wasyiem 
Habsburgiem. Petruszewycz i jego rząd stoją 
na stanowisku, że podobne eksperymenta, jak 


| kim. 
| stycznej. 


z Wasylem Habsburgiem spowodowałyby 
raczej oświadczenie się ludności ukraińskiej 
za znienawidzosym jej systemem bolszewic- 


2. 2 ape 


Cziczerin w roli obiońcy Wileńszczyzny 
it. z. Galicyi wschodniej. 


4 Genua, 3. maja. 


(PAT). ĆW. B. K) Minister spraw zagraniczn. | 


Schanzer wystosował dnia 27. kwietnia br. do 


Cziczerina pmo, w którem donosi mu. co nastę»: 


puge: Dełegacyi Szwałcaryi i Szwecył przedłożyli 


szemu rozlewowi krwi w Gruzyi. 

Na pismo to odpowiedizał Cziczerin 30. kwiet 
„nia br. pismem wystosowanem do Schanzera, w 
tótrem oświadcza, że nie rozwmie, ma jakiej zasa- 
idzie państwa wymienione w piśmie Schanzera 


swej woli i zadeoydowaniu o swym losie. To sa- 
imo dzieje się w Galicyi wschodniej, której przed- 
stawiciele mogliby prawdopodobnie dostarczyć 
konferencyi protestów(?!|) bardziej uprawnio: 
mych i uzasadnionych aniżeli protest p. Jordanii. 


fium rystyka z Vonferencyi 
genueńsxi8;. 


a 
4 Niema nic Śmieszniejszego, niz pretensye 
i ambicye dyplomatów państw, reprezento- 
wanych na konferencyi. Powiedzieli sobie 
jak Bronowski w nowym skeczu w „Ulu“: 

„Jedziemy do (Genui na odbudowę Euro- 
py!“ — i „handlować sacharyną" — dodal 
Bronowski. 

„Dypłomaci tego wprawdzie nie dodali, a- 
le że handlują to pewne, czy sacharyną, czy 
naftą, czy czemś innem jeszcze. to już rzecz 
obojętna. 

i A do odbudowy Europy zabrali się tak- 
że, nawet z wielkim pośpiechem. Pisze o tem 
znany humorysta francuski Vautel: 

Gdy przybyli do ojczyzny Krzysztofa 
Kolumba, | zawołali po angielsku, po rosyj: 
sku, po holendersku, po francusku, po włosku, 
po jawańsku: ° 

— Za trzy dni damy wam Europę kom- 
pletnie odrestaurowaną, z całym komfortem 
nowoczesnym! 


Na konierencyi odbywa się wszystko, jak 
w tych filmach kinematograficznych, gdzie 
wedle teoryi Einsteina nie istnieje czas ani 
przestrzeń. 

I tak np. kwestya waluty. W pięciu minu- 
tach wybrano komisyę rzeczoznawców i pre- 
T zapowiedział, patrząc na zegarek, 
rzekł: 

— Jestt godzina druga, minut 35... Pro- 
szę o rozwiązanie kwestyi punktualnie o gos 
dzinie szóstej! l 

Hiszpan, Duńczyk, Szwajcar, Anglik i Ja 
pońćzyk, zabrali się szybko do przedyskuto« 
wania kwestyi. O oznaczonej godzinie ukoń« 
czyli raport o chorobie marki, iranka, rubla, 
korony, rupii i wskazali prawdziwy, jedyny 
środek na wyleczenie ich z anemii. Jaki ta 
Środek, to rzecz obojętna, raportu bowiem 
nikt nie będzie czytał i proponowanego Środ: 
ka na Szczęście nikt nie zastosuje. 

I tak samo inne probiemy, najbardziej 
skomplikowane, rozstrzyga się w Genui ze 
zręcznością iście prestidigitatorską. 

Wszystkie te konferencye o systemie fis 
nansowym Europy, o kwestyi węgla, lub zboa 
aj przypominają przedstawienia cyrku Bar- 
num: są senzacyjne — i bez głębszego znas 
czenia. Pewnego pięknego poranku cała tru- 
pa zniknie nagle, zabierze swoje manatki i zo< 
stanie po niej jako jedyny ślad — trochę po« 
dartych papierów ... 

Odbudowa Europy! Któż myśli o tem 
poważnie?... Inna rzecz, gdy szło o znisz- 
czenie Europy! Wówczas nie zadawalniano 
się dyskusyą, redagowaniem raportów i t. p. 
błahemi rzeczami. Dwadzieścia pięć milionów 
ludzi, uzbrojonych od stóp do głów, zabrało 


na onegdajszem urzędowem posiedzeniu, ma Któ- roszczą sobie prawo „do atakowania Rosyi w|sję do roboty z niesłychaną energlą: przez 


rem były również reprezentowane Belgia, Fran- 
cya, Japonia, Anga, Rumumia, Polska i Włochy, 
telegram, nadeszły od prezydenta rządu narodo- 
wego w Qruzył Noje Jordania, w którym tenże 
donosi, żę dochodzą go wieści o operacyach 
wojsk sowieckich w rozmaitych prowincyach 
Ormzyj, a w szczególności o operacyach 9 armii 
sowieckiej, maszerującej na Kutas, t. zn. w tym 
„obszarze, który w r. 1921 pierwszy zrzucił jarzmo 
bolszewickie ! stwotzyi rząjd gruziński. [W imie- 
niu całego narod: gruzińskiego prosi Jordania o 
zakomsamikowanie konierencyi o grożęcem nie- 
bezpieczeństwie. Przewodniczący Facta zakomuni 
kowai Cziczerinowi treść tego telegramu f wezwał 
go w imieniu wymienionych mocarstw, aby uczy- 
nii wazysiko możłtwe w cew zapobieżenia dab 


sprawie Qruzyi. 

Powodu trwającego dziś na całym świecie 
rozlewu krwi należy sgukać według słów Czicze- 
rina wszędzie tam, gdzie panuje ucisk mniejszo- 
ści marodowych. Pismo Cziczerina wskazuje na 
| okupacyę obszaru wileńskiego przez gen. Żeli- 
|gewskiego i na Galicyę wschodnią 1 powiada: 
| Delegacya tosyjska życzyłaby sobie przypomnieć 
że nawet w samei Europie okupacya wojskowa | 
złem obcych i zgniecenie siłą praw mniejszości! 
narodowych pociągają za sobą i czynią nieunik-t 
nionemi w przyszłości powstania i krwawe roz- 
prawy. Wystarczy wskazać na wyniki okupa- 
ay!(?!!) Wileńszczyzny przez polskiego generała 
| Żeligowskiego, okupacyi, przeszkadzającej ludno- 
i ści miejscowej w swobodnem wypowiedzeniu 


cztery lata dniem i nocą pełnili swe destruk- 
cyjne zadanie. Nic nie wchodziło w rachubę: 
ani czas, ani pieniądze, ani życie tudzkie... 
I ten wysiłek olbrzymi wydał w istocie rezul- 
tat imponujący: Europa jak rajęruntowniej w 
świecie zniszczona! 

Ach, gdyby dla odbudowy Europy zro- 
biono dziesiątą. a chociażby piątą tego, 
co uczyniono, aby ją zniszczyć? 


na 


i 


Np. 3375 * 


Lwów, 4. maja. 


(p) Pełen uroczystego nastroju był wczo- 
rajszy obchod wiekopomnej rocznicy Kon- 
stytucyi 3-go Maja. Uroczystym bywał ten 
obchód zazwyczaj w Połsce. Ale jednak w 
tegorocznym obchodzie wybiła się jakaś no- 
wa nuta, zaznaczył niewidziany dotąd rys. 

zarówno ze sprawności technicznej ca- 
łego aparatu i wzorowego porządku, panują- 
cego na cerej. olbrzymiej przestrzeni, zajętej 


przez uczestników obchodu, z doskonałej po-. 


stawy i ekwipunku defilujących wojsk, jak 
też z oblicza i nastroju wielutysiącznej publi- 
czności widniałą ugruntowana pewność sie- 
hie społeczeństwa, które przebyło już etap 
wałk i niepewnych zmagań, które już skonso- 
lidowało się w swej sile i rozpoczyna nowy 
okres praworządnego i prawomocnego ist- 
nienia. 
Msza polowa na plecu Maryackim i defi- 
lada. 


Po rannej pobudce muzyk wojskowych, 
które o godzinie 6-tej przeciągnęły ulicami 
miasta, zabrzmiał o godzinie 8-mej rano hej- 
nał z wieży ratuszowej. 

Już ód godziny 9-tej przestrzeń od Tea- 
tru aż po plac Maryacki, jakotaż ulice z wy- 
lotem na ulicę Legionów, poczęły się zapeł- 
niać grupami, mającemi wziąć udział w ob- 
chodzie, jako też liczną publicznością. Porzą- 
dek, utrzymywany przez wojsko, policyę 
wojskową i drużyny skautowe, był iście wzo 
rowy, Przed godziną 10-tą płac przed kapli- 
cą polową, wzniesiottą pod statuą Matki Bo- 
skiej:przy Wałach Fletmańskich, zajęli przed- 
stawiciele duchowieństwa, woiskowości, 
władz cywilnych, najwyższych uczelni oraz 
weterani z r. 1863. Na stopniach pomnika Mi- 
ckiewicza ustawiły się cechy i korporacye 
ze sztandarami i chorągwiami. 

O g. 10-tej ks. arcybiskup Bilczewski 
odprawił w kaplicy polowej uroczystą mszę, 
której towarzyszyły naprzemian chór „Echo“ 
i muzyka 19 p. p. 

Podniosłe, pełne siły i ognia patryotycz- 
nego kazanie wygłosił dziekan okr. wojsk. 
lwowskiego, ks. Bombas, który, wskazując 
na wielki czyn cnoty obywatelskiej, jakim 
była Konstytucya 3-go Maja, wzywał społe- 
czeństwo odrodzonej politycznie Polski do o- 
drodzenia się w duchu poświęcenia i ofiary z 
własnych egoisttycznych celów i z partyj- 
nych dążeń na rzecz rozbudowy gmachu Oj- 
czyzny, zdolnego się oprzeć zakusom wro- 
gów, czyhających na jej wolność dziś tak sa- 
mo, jak ongiś. 

Po kazaniu i błogosławieństwie od ołta- 
tza rozpoczęła się defilada wojskowa przed 
pomnikiem Mickiewicza. która trwała prze- 
szło godzinę, ale była istotną rozkoszą dla o- 
ka i serca polskiego. Widząc te zdyscypłino- 
wane i doskonale wyekwipowane szeregi 
wszystkich broni, począwszy od piechoty, 
rwących oczy ułanów jazłowieckich, aż do 
mienagannych zaprzęgów lekkiej i ciężkiej ar- 
tyleryi, musiało się nabrać otuchy i odwagi 
do walki z tymi wszystkimi przeszkodami, 
jakie jeszcze przezwyciężyć trzeba, by wejść 
w pełny okres rozwoju, szczęścia i potęgi na 
szego państwa. 

* * 

W synagodze postępowej przy ul. Żdlkiew- 
skie] odbyło stę z inicyatywy Związku Polaków 
wym. mołż. uroczyste nabożeństwo, w którem 
wzięty udział tysiączme rzesze ludności wyzm 
mojż., tak, że z powodu przepełnienia Świątyni 
„setki osób czekało nadaremnie na wipuszczenie do 
wnętrza. Przybył reprezentanci władz, wojsko- 
wości, Tow. Szkoły Lud., gminy wyznaniowej, 
radca Zimny, st. radca poczt. Tournee, radca dr. 
Gubrymowicz, Związek Połaków w. m. z rekforem 
dr. Bedkiem na czełe, grono radnych miejskich i 
liczne zrzeszenia 1 stowarzyszenia gremialnię. o- 


raz_młodzież szkól Średnich i ludowych. 


* 


Obchód Trzeciego Maja we Lwowie. 


= _„WAZETA PURANNA" A mó M, i m 3_ 


mann, poczem odśpiewano wśród wtórun organów 

„Boże coś Polskę". 

-Od lat już nie zauważono tak tłumnego udzia Po południu odbył się w szkołe im. Sobie- 

łu ludności żydowskiej w Święcie Majowem.! skiego staraniem Związku Polaków w. m. odczyt 

Świadczy to, że w ostatnich czasach zmacznie | nauczyciela 'Berlasa „O znaczenłu Konstytucy? 

wzrosła myfl polska, wśród tej części ludności, | Trzeciego Maja“ dla ludności wyzn. mojż., wrzy 

szczególnie uwagę zwracał tłumny udział drob-| Wielkim udziale publ.czności. 

nych kuspów. | Na prowincyi odbyły się również uroczysto- 
Kazar na cześć Konstytucył majowej i wol-|Ści staraniem kół miejscowych Związku Polaków 

nego Pańsfma Polskiego wygłosił rabin dr. Gut-| w. m. 


— 


4 


| —— 
—— 


Reforma administracyi miejskiej. 


WsróWadzenie możliwych oszczędności. — Wybór specyałnej komisyi dla reformy admi- 
nistracył. 


Lwów, 4 maja. Komisya ta ma do dwóch miesięcy przedło- 
(a) Celem przygotowania reformy administra | żyć Radzie miejskiej sprawozdanie wraz ze Swoi 
cyi miejskiej, odpowiadającej zmieniorym 'warun-'| mi wnioskafn:, które następnie na podstawie zasa 
kom gospodarczym i połączenia z taką reformą | dniczej uchwały Rady miejskiej będą przedmio- 
możłiwych oszczędności wydatków  administra- | tem dalszego traktowania. 
cyjnych, powstaje z łona Rady miejskiej specyal-| W skład komisyi wchodzą: prezydent miasta, 
na komisya, uprawniona do szczegółowego zba- | jeden z wiceprezydentów wybrany przez pelne 
dania obecnej administracyi we wszystkich iej prezydyum, przewodniczący | kh zastępoy Bek- 
działach z prawem wglądu we wszystkie akta i |cyi II, IIL i V oraz referent budżetowy i łego za- 
powołana do wygotowania planu reformy. stępca. 


W 
Ceny wytyczre artykułów spożywczych. 
Ceny na miesiąc maj. — Nieproporcyonalna podwyżka cen. — Drozyzna  szaieje. 


Lwów, 4 maja. |łowe 500 mk., cielęce 350 mp, słonina 900 imk. 
(a) Onegdaj zebrała się na posiedzenie komi- | smalec 1300 mk. , 
sya Urzędu badania cen, celem ustalenia cen wy- Wędliny: szynka gotowana krajana 1900 mk., 
tycznych na artykuły spożywcze pierwszej po-|za 1 klg., wędzonka surowa 750 mik. gotowana 
trzeby oraz cenników w restauracyach i kawiar- |850 mk., kiełbasa wędzona 800 mk., kiełbasa kra- 
niach na miesiąc maj. kowska i mazurska 1000 mk. 
. Ciekawą ilustracyę obecnych stosunków, pa- Restauracye podzielono na 3 lasy: I tak: zupa 
imujących na targach, daje ułożony przez powyż- | kl. I: 80 mk., kl. II. 60, kk HI. 40 mk, mięso goto- 
szy urząd cennik, z którego wyjmujemy najbar- | wane 280, 270, 200, pieczeń wołowa i cłelęca 330, 
dziej charakterystyczne, 310 i 260 mk., pieczeń wieprzowa 360, 380, 290 m., 
I tak: cenę mąki pszennej ustanowiono na 340 | kotlet cielęcy 380, 350, 300 mk., kotłet wieprzowy 
mtkp. (w sklepach miejskich o wiele taniej). Chleb | 440, 420 i 330 mk., gulasz 270, 250 i 228 mk., legu- 
|pytlowany w sklepie 180 mk., pszenny biały 320| mina 150, 120, 100 mk. Obiad z 2 dań 220, 310 1 
|mk. za 1 kig., bulka o wadze 4,dkęgr. 16-mk., mle- | 170 mk. 
ko litr 90 mk., jajo 25 mk., ser 340 mk., masło de- Cen powyższych oczywiście wikt mie prze- 
| Serca © 2300 mk., masło kuchenne 1700 mk. |strzega i np. restauracye kiesy I: pobierają za po- 
awa -ęSa. wieprzowe 600 mk. za 1 klg., wo! wyższe potrawy ceny conajmniej podwójne- 
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a katastrofa w kopalni w Sosnowcu. 


czterech ciężko rannych. 


skał, które przywaliły pracujących tam gómikórw, 
Ignacego Kaletę, Teodora Czekaja, Antoniega 
Bzdyrę, Franciszka Ludwiniaka i Józefa Torbuta 
którzy ponieśli śmierć na miejscu. Czterech imych 
robotników zdołała przybyła pomoc wydobyć je- 
szcze żywych z pod gruzów. 


Pięciu górników zabiłych, 


Z Sweca donoszą o strasznej katastrofie 
‘w kopami „Wiktor“, której 
ofiarą padło życie 5 górników, 4 zaś odniosło 
ciężkie ramy. 
Skutkiem wybuchu materyałów palnych w 
jednem z tak zwanych „pół pod ziemią — wyi- 
ście z tej partyi zostało zatarasowane odłamami 


Epidemia tyfusu na Ukrainie wzrasta 
(Korespondencya własna. „Gazety Poramnej*). 


Skała, 4. maja. pór nie tylko zamieszkałych w miastach, któ- 
Jak opowiadają przybyłe w ostatnich dniach rzy zwykle korzystają z chleba, dostarczonego ze 
z mad Zbrucza osoby w calej pogranicznej części |'wki, lecz także zmaczmą ilość włościan, którzy 
Ukrainy panuje obecnie wielka epidemia tyfusu i| takže obecnie wobec ciągiych rekrwizycy: pozo- 
innych chorób zakaźnych. Zbytecznem jest doda- | stali bez zboża. i Ai 
| wać, ńż wybuch tej epidemił tłumaczy się okrop- IPrzybywające osoby z Ukrainy opowiadają, 
aym stanem wyżywienia tamtejszej ludmości, oraz | że daje się zawważyć dysłokacya wojsk czerwo- 
zupełnym brakiem środków leczniczych. Walki mej armii, które niedawno zostały przerzucone na 
z tą epidemią prawie niema, bowiem w istnieją- Ukrainę z głębi kraju. Przedstawtiele tych odr 
cych warunkach skazana jest ona na zupelną bez-| działów ośŚwiadczają, iż wspomniane rozłokowa- 
skuteczność. Trzeba zaznaczyć, iż tyfus nie a a wojsk nie stoi w żadnym związku Z` za- 
miia ani jednego podnóżnego na kołejach, które |miarami wojowniczemů, ‘a tłumaczą Się jedyne 
znajdują se w okropnym Stanie. W Kijowie np. | niemożnością wyżywienia oddziałów w centralnej 
iłość ofiar grasującej epidemii jest tak wielka, iż Rosyi, gdzie głód panuje bezwzględny... Go się 
„państwowy zakład pozrzebowy* mie może podo-| tyczy cywiłnej ludności, to ta jest całkiem ogamię- 
łać żądaniom na pogrzeby, a odbywają się one |ta troskami o chleb powszedni i śledzi bystro 
ze zmacznem spóźnieniem... przebieg konierencyi w Genui, która ma dopro- 
Równocześnie nadzwyczajnie wzmógł się| wadzić do ekonomicznej „odbudowy“ zniszczonej 
głód na całym terenie „urodzajnej* Ukrainy Głód! Rosyi. R 
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Lekkomyślna mężatka. — P. wicestarosta stróżeminoratności. — P. starosta 6 aj śledztwo 
u siebie w mieszkąaju. 


(p.) Piotrkowski „Dziennik Narodowy“ 
kosi o niezwykle skandalicznej sensacyi, jakiej 
dozmało onegdaj ciche i spokojme miasto Radomsk. 

Przybyty niedawno do Radomska w charak- 
terze zastępcy starosty p. Rudolf Hauke, pewnej 
pocy wezwał do asystencyi patrol policyjny 
i wkroczył do Hotelu Polskiego, celem dokonania 
rewizyil. 

(W: jednym z pokoików hotelu znajdowała się 
właśnie owej fatalnej nocy 

pewna mężatka, osoba ukieżąca do lepszego 
towarzystwą radomskiego 
na czułem tete a tete... z pewnym znanyjm w Ra- 
domsku przemysłow cem. 

P. Hauke otworzył w imieniu władzy drzwi 
' tajnego przybytku miłości i kazał pod eskortą za- 

prowadzić ową damę do gmachu policyi, gdzie 
sam również miał swe prywatne mieszkanie. Tam 
też, zamiast do ubikacyi urzędowych, wprowadził 
w imię moralności, aresztowaną. 

P. K. niefortunny adorator uprowadzonej nie- 


Z mejskiej komisyi sl:k'ry znej 


O zniżkę cen prądu dla lekarzy i adwokatów. 

— Reaktywowanie. przystanku przy ul. Fran- 

siszkańskiej, — Sprawozdarńe dyrekcyi elek- 
ź trowni za marzec, — Inne sprawy. 


Lwów, 4 maja. 


(a) Pod przewodnictwem wiceprez. dr. Stahia 
odbyło się onegdaj posiedzenie miejskiej komisyt 
"elektrycznej, na krórem przed porządkiem dziem- 
nym obrad r. Hingler intempełował w sprawie 
zniżki cen prądu dła lekarzy i adwokatów. Inte- 
resowani placii dotąd za prąd kwotę wyznaczo- 
mą dla lokali i przedsiębiorstw zarobkowych. 

Wzięto też pod rozwagę sprawę reaktywo- 
wania przystanku kołei elektrycznej u wylotu ul. 
Franciszkańskiej, o co okoliczni mieszkańcy od- 
dawna się upominają. Decyzya w duchu pomyśl- 
mym zapaść ma na nastepnem posiedzeniu ko- 
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, Następnie dyrektor miejskich Zakładów elek- 
-trycznrych p. Tomicki przedstawił komisy wyczer 
"ptiąco sprawozdanie z czynności Zakładów w mie 
sigu marcu. Że sprawozdania wynika, że dział 
"kolei przyniósł dochodu 75 milionów mkp, zaś 
rozchodu 86 milionów mkp. okazał się więc nie- 
dobór. W dziate oświetlenia elektrycznego zam- 
„knięcie rachunków wykazuje w przychodach 47 
miionmów mkp., w rozchodach 42 miliony mip. 
W sprawie Ściągania należytoŚci za prąd od 
urzędeików i robotników uchwałono, aby stronv 


do- | 


wiasty dhodził tem I napowrół po hodis przed 
policya, oczekując końca „przestuchiwań”. Lecz 
po upływie przeszło godziny, widząc nadto 
Światło jedynie w mieszkaniu p. wtdestarosty, 
począł się domagać wpuszczenia go tamże. 

Na coraz enengiczniejsze pukanie, ukazał się 

pan dygmitarz w niedwnrznacznym negliżu i 
grożąc natrętowi rewoiwerem, zajcdzał mu 
zakłócać sobie... szcześliwa chwile. 

Po niejakim czasie wreszcie wyszedł p. Haw 
ke z ową damą znowu ma ulicę, a przywoławszy 
patrol policyjny, kazał mu aresztować swoją to- 
warzyszkę, a nazajutrz rano 

odstawić ją do swego biurą na „dalsze śledztwo*. 

'Oburzony tak miestychanem postępowaniem 
p. K. zawiadomił o całem zajściu odnośne władze, 
a przedsiębiorczy dygmitarz zosta! na połecenie 
władzy prokiratorskiej odstawiony do więzienia 
w iPiotrkowie pod zarzutem zbrodni madużycia 
władzy: urzędowej i dokonania w:ystępków prze- 
ciw moralności. 


uiszczały je z początkiem a nie z końcem każdego 
miesiąca. Akwizytorzy zostaną w odpowiedni spo 
sób pouczeni. 

Między innemi uchwalono też udzielanie wo 
zów tramwajowych do cełów wycieczkowych 
dla uczącej się młodzieży za zmiżkową opłata 
30 pre. zwykłego biletu jazdy. 
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Ankieta budowlana. 


Lwów, 4 maja. 


Polskie Towarzystwo Ekonomiczne we Lwo 
wie — jak donieśkiśmy — zwołało ankietę w spra 
wie akcyt budowlanej, zaprosiwszy do współudzia 
łu władze państwowe i sanrorządowe, oraz zrze- 
szenia prywatne, jakoteż cały szereg osobistości 
ze sfer technicznych, finansowych i prawniczych. 

Posiedzenia ankiety odbywać się będą w 
wielkiej sali Izby handiowej i przemysłowej. Pier- 
wsze trzy posiedzenia wyznazone zostały na so- 
botę dnia 6 maja, piątek dnia 12 mała i sobotę 13 
maja, każdym razem o godz. 6 wieczorem. 

Osoby i onganizacye, dotychczas niezapro- 
szone, któreby pragnęły wziąć czynny udział w 
obradach ankiety, zechcą się zgłosić da wicepre- 
zesa Towarzystwa dra Stanisława Krzemickiego 
(ul. Chorążczyzny,6). Na posiedzenia ankiety ma- 
ją wstęp wolny czlonkowie Polskiego Towarzy- 


stwa Ekonomicznego we Lwowie, osoby zapro- |. 


szone i wprowadzeni goście. 
Celem ankiety jest uzyskanie materyału do 
projektów ustawawsch które Wydzia* Towar w | 


stwa zamierza przedłożyć władzom, zajmującym 
się rozwiązaniem kwestyi budowlanej, sianowią- 


cej — jak wiadomo — jeden z najważniejszych 
problemów gospodarczych doby dzisieszel. 
MINIATURY. 


Wessła f:'antropia. 


Rzecz dzieje się w „Galicyi* w pewnem 


-— używając słów kolendy — nie bardzo po: 


dłęm mieście. 

Otóż w onem mieście istnieje „miejskie 
biuro doraźnej pomocy*. Bardzo dobrze i ro- 
zumnie pomyślane biuro. Jakiś biedak, który 
z miejsca potrzebuje kilkudziesięciu koron, 
zgłasza się do szefa tej szlachetnej instytucyi 
i dostaje zaraz na rękę potrzebną zapomogę. 

Ale do tego szefa wpuszcza petentów 
woźnńny biurowy. Długi czas czynił to — bez- 
interesownie. Aż  wykombino sobie: 
wszyscy korzystają z tego skarbca, więc 
czemuż on ma być od macochy? | za do- 
puszczenie przed oblicze markodajnegó sze- 
fa ustanowił taksę. Nie dużo — 10 rmnarek od 
osoby. Kto tego obola niechciał złożyć, ten 
mógł czekać na swoją kolej, aż mu nogi Ścier 
pły. Ludziska płacili jednak, Bo z ołówkiem w 
ręku był to nie najgorszy interes: dąć 10, ą 
wziąć 50, albo 100, albo i więcej mare 

Ten dobrze poczęty interes należało rez- 
winąć. Woźny biurowy znał słę juź na tem 
i umiał wyzyskać handlowe konstełacye. 

A sedno rzeczy cy w tem. Szef biura 
zasypywany był listami od niżej lub wyżej 
postawionych osób, które, nie mogąc wido» 
cznie nadwerężać własnej kieszeni, połecały 
różnych biedaków łasce i względom szafą- 
rzącego zapomogami szefa. Więc jedni peten- 
ci przynosili już takie listy ze sobą, ine pole- 
cenia przychodziły pocztą lub prywatnymi po 
słańcami — i ta okoliczność budzi we wo- 
Źnym nowy zmysł spekulatywny: zamiast ta- 
kie listy oddawać szefowi, zatrzymuje nada- 
jące się ku temu polecenia w swojem ręku 
i poczyna niemi handlować, oferując je róż- 
nym suplikantom już nie po jednolitej cenie, 
tylko według pewnei skali, opartej na godno- 
ści i wpływach danego protektora. A więc 
list polecaiący od radnego Iksa lub radcy; Y- 
psyłona mniej kosztuje od listu hr. Zet lub 
któregoś z arcybiskupów. 'Woźny znał mla- 
sto i jego ludzi. znał drabinę społeczną swe- 
go miasta į wedle niej kierował czymty swoje. 

Ale odwieczna historya o nie o kru- 
chem uchu i tu odegrała nłedawno decydują- 
cą rolę. Poszło mianowicie o jakłś bitet pole- 
cający eks-Ekscelencyi. Woźny uważał ten 
biłet za bardzo wartościową ałicyę, grat nim 
na haussę, przyszedł krach, śledztwo. dyscy- 
plinarka i woźny musiał opuścić swe stano- 
wisko, niosące mu duże intraty, aby zająć po- 
dobne — o ite słuchy nie mylą — w biurze re- 
jestracyj nieboszczy ków. 

Dzłało się to, jak już wyżej zaznaczył: 
śmy słowami kolendy, w pewnem, nie bar- 
dzo podłem mieście! à 

r. 


NADESŁANE, 
KRYNIE 


Dr. Józef Jasieński, Dyr. 

e rząd. Zakł. wodoleczn. ordy- 
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Podziękowanie. 
WPanu Drowi Maxymilianowi Rollerow, 
serdeczne dzięki składamy za uleczenie z cięż. 
kiej choroby naszego dzlecka. 
3629 knf. lózefowie Wilkowie. 


Nr. 6375. „QAZETA PORANNA" 


Bezczelny napad kamienicznika lwowskiego 


a lokatora. 


Samowola kamienicznika. — Gwałt publiczny. — Nasze stosunki bezpłeczeństwa ~- Apatya 
policyi. 
Lwów, 4. maja. |kiepsko komentowawą ustawą czy nakazem nie 
Niejednokrotnie już płsmo nasze poruszało | mieszamia się do sporów mieszkaniowych. 
sprawę stosunków mieszkaniowych we Lwowie. Nie o spór w tym wypadku jednak idzie, ale 
Niektórzy kamienicznicy boiąc się śŚrubowania|0 gwałt pubiiczny i zbrodniczą są4mowoię kamio- 
czymszów i wiedząc, że się z niemi mie ostoją, | Mcznej pijawki, zakiócającej spokój domowy po- 
mszczą się na lokatorach, dając upust swoim bru- | Ważnemu pracownikowi umysłowemu, znanemu 
talnyra instynktom. Kroniki policyiąe motowały | zresztą w naszem mieście. 
niejeden wypadek w ostatnich czasach. Do czego dojdzie samowoła takich właści 
Wszelkie jednak pojęcie śmiałości i „odwagi“ cieli „wojennych , skoro policya pozwoli bezkar- 
przechodzi fazę, jaki przedwczoraj zdarzył się w | THE hułać im, narażając mietylko nerwy, ale 1 zdro- 
kamienicy przy ul. Reja 3. — Oto właściciel tego | wie mieszkańców miasta. a" 
domu znany na lwowskim bruku waluciarz Ja-|_ | Nie wótpimy, że sprawą tą zajmie się dyr. 
kób Griinbaum i tegoż czcigodna małżonka, za-| Reinleuder i komendant Łukomski, którym z pe- 
mieszkali przy ul. Legionów 29, roszcząc sobie | wnością zależy na utrzymaniu porządku w mie- 
pretensye świeżo w tym miesiącu objawione do | Ście. Przykładne ukaranie przez połcyę takiego 
jednego z pokoi zajętych przez mieszkającego | OSobuika powinno być odstraszającym  przykda- 
tam członka naszej redakcyi — wpadil włeczorem | em dla innych zaborczych kamreniczników: 
w asystencyi dwóch indywiduów (w tem jeden Z przykrością nałeży podnieść bierne zacho- 
ślusarz) do jego mieszkania, wybili szkłane szy. | wanie się kierownika IV komisaryatu policyjnego, 
by wspomnianego pokoju, wyjęli drzwi i okna i|Hadkomisarza policyi Bodnara, który w powyż- 
zabrawszy wszystko, wśród wrzawy, wyzwisk i|Szymn wypadku okazał całą swoją nieudolność i 
gróźb —— które zmobiłizowaiy całą ułłcę — spo-|brak wszelkich kwalfikacyi na odpowiedzialne 
koine wyszli. Mimo poszukiwań na całej ulicy | stanowisko kierownika komisaryatu policyjnego 
Piekarskiej i Łyczakowskiej nie było policyanta, | w dużem mieście. Mamry też nadzieję, że władze 
któryby przeszkodził temu napadowi i zbrodni» przełożone wysnują z zachowania się nadkomisa- 
czej robocie. rza Bodnara odpowiednie konsekwencye i powie- 
Co gorsza doniesienie wniesione natychmiast | rzą ten posterumek rutynowamemu  urzędadkowi, 
do komisaryatu dzielnicy czwartej mającemu Świadomość swoich obowiązków i za- 
nie odniosło do tej chwili żadnezo skutku dań wobec społeczeństwa. Mieszkańcy dziemicy 
i p. komisarz Bodnar kierownik [V komisaryatu, Łyczakowskiej podnoszą już od dłuższego czasu 
nie uznał za stosowne przywrócić krótkim naka- | skargi na stosunki bezpieczeństwa w tej dzielnicy, 
zem mieszkania położonego w parterze do pier- | a przypomnieć też należy, że posterunkowy, który 
wotnego stanu (jakkolwiek drzwi i okna są u-|strzelał niedawno do młewimego oficera zdem., 
kryte u dozorcy domu) a inni funkcyonerynsze | śp. Webera, pochodził z komisaryatu 1 „szkoły“ p. 
policyi zasłaniają się jakaś widocznie całkiem! nadkomisarza Bodnara. A 


W poniedziałek 8 maja o godz. 7.30 „Nasi naj 
serdeczniejsi", komedya w 3 aktach Sardou. (Go- 
ścinny występ M. Frenkla) | 
TEATR MAŁY. | 

We czwartek 4 maja o godz. 1.30 „Kontrolor 
wagonów Sypialnych , farsa Bissona. 

W piątek 5 maja o godz. 7.30 „Ich czworo“ G. 
_ Zapolskiej. | 
W sobotę 6 maja o godz. 7.30 „Grube ryby“, ' 


NATT 


TARTAŃ P 


k 
o dwòeh gafrach I własnym torem prze- 


Str, 5. 


3) „Chammer i Ska“, prawidz. zdarzenie. 
Dekoracye pędzla prof. Krupskiego. 
= — 


Referat muzyczny w naszem piśmie obięfi a 
dniem dzisiejszym pp. dr. Juliusz Balicki (z tea- 
tru) i prof. Lesław Jaworski (z sali koncertowej). 

Wieczór autorski Maryi Kaweckiej i Tadeusza 
Nittmana odbędzie się dziś, czwartek o godz. £ 
wiecz. w sali Kasyna 1 Koła lit. art. Reszta biletów 
przy kasie od godz. 7. 

Związek adwokatów polskich. Naczelnik od- 
działu Izby skarbowej dr. Jan Gottfried mówią 
będzie o nowym podatku przemysłowym w dał- 
Szym ciągu w poniedziałek dnia 8 bm. o godz, 
6'30 wieczorem w sali Tow. Politechnicznego (ul 
Zimorowicza 9), poczęm na poruszone w toku dy- 
skusyi kwestye udzieli potrzebnych 'wyjaśnisń. 
Na to zebranie odczytowe i dyskusyjne zaprasza 
się członków Związku Tow. Politechnicznego, 
Tow. prawniczego, Tow. Ekonomiczaego i Zwią- 
zku sędziów oraz wprowadzonych gości. 

Podwieczorek Tatrzański w Renesansie urzą= 
dzany staraniem Karpackiego Towarzystwa Nar- 
oiarzy i oddz. tw. Towarzystwa Tatrzańskiego 
odbędzie się w niedziele dnia 7 maja. Ruchliwy 
komitet przygotowuje wiele miłych miespodzła» 
nek. Początek o godzinie 5 po poludniu. Dochód 
przeznaczony na budowę zmiszezonych przez woj 
nę schronisk. 

Kurs dramatyczny. Związek Teatrów i Chi- 
rów włość. we Lwowie urządza kurs dramaty” 
czy reżyserski dla uczestników kursu pisarzy 
gminnych TWS. Kurs rozpocznie się 6. maja br. Í 
trwać będzie do końca bm. Wykłady obiet pp. 
Bartosiński Jan, Barwiński Henryk, dr. Chybiński 
Adolf, Frączkowski Franc., Jedlicz Józet, Kosty« 
nowicz Kaz., Krzyżanowski Cz., dr. Mirski Józef, 
Piątek Adam, Rzeszutko Tomasz. — Pewną fio$ń 
miejsc zarezorwowano dla miejscowych człou- 
ków względnie amatorów zespołów  rzemieślni- 
czych (robotniczych), którzy zechcą zgłosić się 


ipo informacye i warunki w biurze Zwigzku (u 


Mickiewicza 26 od 5—7 wiecz.). 

(.) Usiłowane włamanie. Do Związku Kółek 
rołniczych, przy ul. Mickiewicza 26, usiłowali mb 
uionej nocy nieznani sprawcy dokonać włamania, 
zostali jednak spłoszeni przez dozorcę. 

(„) Sprzeniewierzenie. Tadeusz Ligęza ura 
Tow. akc. Hartwig, sprzeniewierzył na szkodą 
tej fimmy 246.999 mk. i zbiegł w mieiwiadomym 
kierunku. 

(.„) Kradzież kieszonkowa na dworcu główe 
nym. Karołowi Ohrenstelnowi, zam. w Wiedniu, 


4 zzrin wp DEE 


mysłowym przy stacy! przyjmie da na- 
fychmiasfowego przefarela kaźdą Ilość [3 
drzewa po umiarkowanych genach. 


Zgłoszenia pod 


Dattner i Deckelk 
w OLESZYCACH k. Jaris: 


wija B 
3529 


RRONIRA. 

REPERTUAR TEATRÓW MIEJS""CH. 
TEATR WIELKI. 

We czwartek 4 maja o godz. 7.30 „Wierna ko 
chanka“, komedya w 3 aktach Fijaikowskiego. 
(Gościnmy występ M. Frenkla). 

W piątek 5 maja o godz. 7.30 „Pan Geldhab*, 
komedya w 3 aktach A. Fredry. (Gościmry występ 
M. Frenkła). 

W sobotę 6 maja o godz. 3-ciei „Krakowiacy 
i górale“, staraniem komitetu rozrywek dla mło- 
dzieży). 

W sobotę 6 maja o godz. 7.30 „Wielki wie- 
czór bałetu”, (gościny występ N. Kirsanowej i A. 
Fortumata). 

W niedziele 7 maja o godz. 3.30 „Królowa ko- 
romy polskiej" St. Wyspłańsktego. 


W niedzielę 7 maja o godz. 7.30 „Wierna ko-' 


chanka“, komedya w 3 aktach  Fijałcowskiego. 
(Goscinny występ M. Breaka). 


iłości', upeze 


komedya w 3 aktach. (Gościnny występ M. 
Frenkla). 


W niedzielę 7 mała o godz 3.30 „Roztwór 


jj prof. Pytla*, tarsa Wina wera. 


W niedzielę 7 maja o godz. 7.30 „Kontrolor 


©) wagonów sypialnych*, farsa Bissona. 


W poniedzialek 8 maja o godz. 7.30 „Nieporo 
zumienie', komedya w 2 aktach G. Zapolskiej. 


| | Teatr Nowości. 


TEATR NOWOŚCI. 
We czwartek, piątek i słbota „Szał miłości”, 


© operetka Buttykay'a. 


W niedzielę 7 maja o godz. 3.30 „Dama w gro 


„u tostajach", operetka w 3 aktach Gilberta 


W niedzielę 7 maja o godz. 7.30 „Szał milo- 
Ści*, operetka w 3 akiach Buttykay'a. 

W poniedz 
tka w 3 aktach Buttykay'a. 
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Teatr „Bazateia” 

1) Część koncertowa pp. Noskowska, Bor- 
czyńska, Bukanowski, Kamiński, Dandowicz, Lu- 
bicz. 

2) Występy bosonogiej tancerki Wiery Rin. 

3) Znakomity duet operatkowy: Wiera Rin i 
K. Sangarewski. 

4) Sketch w 1 odsłonie „Niebezpieczny czło- 
wiek". 

5) „Apollo z Kleparowa", obrazek z tańcami 
i śpiewami nap. Rajski. 
, = —J 5 


Teatr fit..art. „UL“, program od 28 kwietnia: 
1) Część koncertowa: A. Kitschmann i M. Wind- 
heim, Bronowski, Mirski, Wiłkoszewska, duet Ba- 
rańskich. 

2) „Edmee“, impreza hinduska 


t 
© 8 maja o godz. 7.30 „Szał mi- 


_wsiadającemu wczoraj wieczorem do pocłągu od- 
|jeżdżającego do Krakowa, skradziono portśel skó- 
rzany zawierający 20.000 mk., 100.000 kor. austr 
ii 90 kor. czeskich. 

| (.) Rozmaite kradzieże, Na szkodę Stanisła- 
wy Lesek zam. przy ul. Zborowskiej 4, skradl nie 
znamy sprawca pierścionek wartości 10.000 mk. i 
gotówkę 31.000 mk. — Bazylemu Pohonekcowh 
woźnicy dorożkarskiemu, zam. przy ui. Żółciew- 
skiej 113, Skradziono uprząż z koni. Aresztowani 
za powyższą kradzież Stefan Huwała i Władysław 
Kucy, przyznali się do czynu. — A mieszka: 
Jakóba Zukerkandła ul. Kazimierzowska 3, skra- 
dziono wczoraj rano o godz. 5 rzeczy wartości 
115.000 marek. 

(.) Upadek z pociągu. Na przestrzeni Zło 
„czów-—Krasne, wypadł wczoraj z jadącego po~ 
ciagu 50-letni liko Semeniuk ze wsi Skwarze pow. 
Zicczów i doznał złamania nóg oraz siinych kon- 
tuzyi na całem ciele. Ofiarę wypadku odwieziona 
do szpitala. 

(„) Nieudała ucieczka lwowskiego kapitana 2 
Kcepenick. Siedzący w wojskowem więzieniu 
Śledczem Bronisław Florus, który jako kpt. Dlu- 
żyński uprowadził rodzinę Eisenbergów, usiłował 
|minionei mocy zbiedz z więzienia. Straży udaię 
jsię zbiega przytrzymać, a przy osobistej rewizyj 
| znalezłono przy nim 35.000 mk., które niewiado- 
mo w jaki sposób do niego się dostały. Policya 
|nozpoczęła w tym kięrunku energiczne śledztwo, 

= i 


0 
Tia ieryacych a zatwardzenie, 
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki fra 
cuskie Cascarine Leprince znajdują się w sprzedały 


| we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Str. 6 „GAZETA PORANNA" 


Koniec walki o niezawisłość Egiptu. 


Owa niewzruszalne dogmaty angielskie. — System protekcyjny. — Skutki zatraty starej kultury e- 
zipskiej. — Wielki rozwój Egiptu w płerwszych latach protektoratu. — Powstanie partyi nacyo. 
uafistycznej. — Zmłana stosunków skutkiem wojny. — Szerzerże się niezadowolenia wśród warstw 
chłopskich. — Wrzenłe i rozruchy. — Raport Mi nera. — Pokój i poprawa stosunków. — Odrzuce- 


aie raportu |Mitlnera, — Projekt autonomii. — Ponowne 


stosunków. — Boikot rządu i 


nandiu angielskiego. — Bezkrólewie. — Szybka decyzya Lloyd Georze'4. 


p Lwów, 4 maja. 


liczne nietakty 1 nieprawidłowości popełniane 


W chwil; gdy —- jak donoszą telegramy — | przez urzędników rządowych przy werbowaniu 
Lord Allenby ogłosił miezawisłość Egiptu i znie-| do ochotniczego korpusu robotniczega ż da bry- 


sienie angielskiego protektoratu, 
zdanie sobie sprawy z przebiegu walk Egiptu o 


wskazane jest| tyjskiego Czerwonego Krzyża. 


Wszystkie te przyczyny, do których przyłą- 


niepodległość i ze stosunków między ludnością €- | czyło się i to, że Anglia w tym czasie straciła 


ęipską a jej angielskimi protektorami. 
Stosunki te w ostatnich latach zaostrzyły 
i skompiikowały się nadzwyczajnie. 

Do zrozumienia ich przyczynił się w znacznej 
mierze Harry St. Jobn, oficer, który podczas woj- 
ny zbadał na miejscu stosunki airgielsko-egipskie i 
przedstawił je w memoryale, z którego czerpie- 
my następujące wywody. 

Gdy Anglia zdobyła panowanie mad morzem, 
podniosła dwie zasady do znaczenia mienaruszal- 
tych ogmatów: Obszary zamieszkane przez ludy 
kolorowe, potrzebują opieki mocarstwa chrześŚci- 
jafskiego; mocarstwem tem zaś, musi być Angfa. 
Z zastosowania tych zasad wynikł dziwaczny i 


niejasny w swej istocie system protekcyjny, któ- ! 


rego klasycznyni przykładem jest Egipt. Kraj ten 
jeszcze przed 2000 lat posiadał starą i wysoką 
kufturę, której dowody dziś dopiero uczeni wy- 
dobywają z pod pyłu wieków. Z zatratą tej kul- 
tury stracił Egipt zdolność wprowadzenia i u- 
trzymywanła uregulowanej formy państwowej. 
Angla starała się usilnie — wbrew woti znacz- 
nej części ludności egipskiej — wyręczyć Egfpt w 
kierowaniu administracyi państwowej i to było 
łówną istotą zatargów między Anglią a Egiptem. 

fe wchodząc tu w przyczyny, które. Egipt, daw- 


ką prowincyę turecką, oddały pod protektorat: 


Angli, stwierdzić należy, że 
kraj w pierwszych latach tego protektoratu 
poczynii zmaczne postępy 
ì z państwa zbankrutowanego wzniósł się do rzę: 


|przez Śmierć sułtana egipskiego Fusaywwa bardzo 


cennego poplecznika, sprowadziły 
gwałtowne wrzesie w r. 1919 i szereg rozru- 
chów w całym kraju. 
Dila zbadania stosunków i uspokojenia kraju rząd 
angielski wysiał komisyę z lordem Mitilnerem na 
czele. Po powrocie z Egiptu i po porozumieniu 


| się z wpływowym a przez Anglię na wygnanie 
| skazanym Zaglułem Paszą, 


lord Miliner ułożył ra- 

port, w którym proponowa! utworzenie z Egiptu 

riezawisłego państwa, pozostającego w pewnego 

rodzaju unii z Wielka Brytanią. Raport ten wywo 

łał w Egipcie doskonaie wrażenie i 

zakończenie konfliktu anglo-egipskłego „wi- 

siało już w powietrzu” 

— jak się wyraził łord Millner, gdy potem w sto- 

sunkach egipskich zaszła nowa zmiana. ` 


lezy istotnie aż „Anzrchia 


w adwokaturzs*'? 


Lwów, 4. maja. 
Odnośnie do artykułu, umieszczonego w 
numerze 6366 naszego pisma p. t. „Anarchia 
adwokaturze“ otrzymujemy ze strony 
Zwiazku Adwokatów Polskich we Lwowie 
następujące wyjaśnienie: 
Przedstawiony w artykule powyższym 


(fakt istnienia różnic w wymogach wykony- 
łów świata. Nie było to zresztą zbyt trudne do o- | WANIA zawodu adwokackiego w każdym z 
Siągnięcia w kraju o wprost zdumiewające) uro- DY!YCh trzech zaborów, nie ulega wątpliwo- 
uzajności, o położeniu nadzwyczajnie korzyst- | ŚCI» jak również nie ulega wątpliwości, że w 
nem dla rynku Światowego, a wyposażonym w | interesie całego społeczeństwa polskiego, a 
doskonałe Środki komunikacyjne. Prócz reform, Nie tylko jednego stanu adwokackiego, leży, 


udministracyjnych przeprowadzono na wielką ska- AbVY Cale Państwo Polskie rządzone było te- 
Je roboty nawadniające ogromne przedtem nie- Mi Sameini ustawami i aby różnice między za- 


Wu najbogatszych i najbardziej . kwitnących Kra- 


uprawne obszary, oraz Skutkiem uregulowania | Porami jak najrychlej znikły. 


przypływu i odpływu Nilu, 
zażegnano trwale groźne widmo niedopisania 
Nitu, a tem samem nieurodzaju. 

l Wszystkie te ulepszenia wyszły głównie na 
korzyść wiejskim posiadaczom gruntów, Fel- 
achom, oni też do rządu brytyjskiego odnosili się 
z zaufaniem, podczas gdy ludność miejska i inte- 
licencya z goryczą patrzyły na zmonopolizowa- 
nie ważniejszych posad administracyjnych przez 
l i ima ich butne zachowanie się. 

"e Przepaść pogłębia się jeszcze wskutek ró- 
Łnic rasawych 1 religijnych, tak, iż z tych warstw 
' narodu 

utworzyła się wkrótce partya nacyonali- 
styczna, 

która na swym sztandarze wywiesiła hasło nie- 
podległości Jak długo jednak Fellachowie, posia- 
dający ogromną liczebną przewagę w narodzie 
nie mieli powodu do niezadowolenia. nie istniała 
dia Anglii obawa poważniejszego konfliktu. Zmie- 
nilo się to zupełnie podczas wojny. 

Rynek egipski ucierpiał dotkliwie przez zam- 
knięcie Środkowo-europejskich targów; 
wojny rząd angielski zmuszony był wykupić przy 
emisowo dla celów wwiskowych zbiory produk- 
tów, jakoteż wielbiądy i muły, co Fellachowie ad 
cezmi tem bardziej, że skutkiem wielkiego podsko- 
czenia cen, zboże sprzedane tanio, musieli dla 
zwego użytku nabywać znacznie drożej. Nie 
dziw, że w tych warunkach 

zaczęło się riezadowólenie szerzyć także 

wśród mas ludowych. 
Wyzyskała tę sytuacyę partya nacyonałistyczna 
do gorliwej agitacyi, przyczem na rękę jej były 


Słuszne dążenia do unifikacyi całego 
polskiego ustawodawstwa jest jednak zada- 
niem i problemem tak trudnym, że nierychło 
jeszcze może być speinionem. 

Związek Adwokatów Polskich był też 
tym, który zwołał zaraz w jesieni roku 1919 
wyłącznie dła sprawy unifikacyi adwokatury 
Drugi Ogólny Ziazd Adwokatów polskich w 
Warszawie i spowodowai, że Ziazd ten przy 
udziale wszystkich decydujących czynników 
państwowych nie tylko opowiedział się za 
bezzwłoczną unifikacyą adwokatury, ale za- 
razem wytknął też najważniejsze tej unifika- 
cyi zasady i wskazał sposoby jej realizacyi. 

Mimo całej bierności dla tej sprawy ze 
strony dotychczasowych  Ministerstw spra- 
wiedliwości, a powolności Komisyi sejmowej. 
gdzie po trzech latach dziś dopiero pojawia 
się projekt ustawy, nasuwający bardzo wiel- 
kie i liczne wątpliwości, materyały, opraco- 
wane i ujęte w całość projektu Związku ad- 
wokatów Polskich są już tak przygotowane, 


podczas |'że ostateczna redakcya będzie już rzeczą ła- 


taa i niedługo powinna dać na siebie czekać, 
czy to w Komisyi kodyfikacyjnej, czy sejmo- 
wej, lub w Ministerstwie 'sprawiedliwości. 

Jeżeli zaś w okresie, nim to ureguluje 
jednolita ustawa, wymagania, stawiane adwo 
katurze w rozmaitych byłych zaborach. nie 
moga być jeszcze uzgodnione, to stan taki 
będący wypływem konieczności, dalekim jest 
jeszcze od anarchii. 

Raczej nawet anarchią możnaby nazwać | 
stap zv -ym każdy adwokat w iednym! 


Nr. 63 ry 


Pokój spowodował powrót do dawnych wa 
runbów życia, niezwykły urodzaj bawetny uczy” 
nił swoje, Feilachowie uspokoili się, agitacya na- 
cyenalistyczna straciła na sile i lord Alienby, am 
gielski „High Commisioner", radził odrzucić ra- 
port Millera, a w jego miejsce wypracować pro 
iekt egipskiej autonomii. 


Miraż egipskiej niezawisłości znikł jak fata 
morgana, 


a w Egipcie zapanowała ogromne rozczarowanie 
i groźniejsze miż kiedykowiek naprężenie stosun* 
ków, które ostatecznie doprowadziło do 
gwałtownego bojkotu rządu brytyjskiego 
i chwilowego bezkrólewia — nikt bowiem w 
tych warunkach rządu cbjąć nie chciał. Zastój w 
handlu angielskim 1 wymikające stąd straty mate- 
ryalne skłoniły rząd angielski do szybkiej decy- 
zyi. Generał lord Allenby powołany do Londynu, 
przedłoży! projekt dalej idący, niż odrzucony 
przezeń niedawno raport Millnera, glosi on bo 
wiem 
wycofanie armë okupacyjnej, zniesienie pro- 
tektoratu i niepodłegłość Egiptu. 


Lloyd George zrozumiai rychło, że handel, prze- 
mysł i finanse angielskie dotkliwie uszkodzone 
kwestyą irlandzką, nie zniosą tego, by rząd an- 
gielski na bliskim Wschodzie stworzył sobłe w 
Egipcie nową Irlantyę i projekt gen. Alłenby zo- 
stał przyjęty. 


z byłych obcych zaborów, bez względu na 
zasadnicze różnice ustawodawstwa, bez na- 
ieżytego przygotowania, miałby prawo jedy- 
nie dla tego, że jest adwokatem, używać 
przywilejów stanu nawet tamm, gdzie działa” 
nie jego może napotkać tylko na trudności 
dła niego samego. Przywilejów takich nato- 
miast i obecnie także nikt mu nie zaprzęczy, 
jeśli wykaże należyte przygotowanie do wy- 
konywania swego zawodu w danym „zabo- 
rze“. 

Nie wynika z tego, aby prace nad unifi- 
kacyą adwokatury polskiej można było ża- 
niedbywać lub choćby tylko odraczać. Jeśli 
iednak przedłożony w styczniu b. r. przez 
Posła Suligowskiego projekt takiego statutu 
nie wszedł pod obrady Sejmu, to stało się to 
nie, jak to błędnie autor wspomnianego arty« 
kułu twierdzi, jedynie skutkiem  opozycyi 
warszawskiej Rady adwokackiej. lecz na 
skutek zgodnego oświadczenia zapyrtanych 
przez samego Posła Suligowskiego wszysta 
kich zrzeszeń zawodowych i urzędowych 
przeciw temu projektowi, który nie należycig 
uwzględnił autonomię stanu i mylnie skone 
struował postępowanie dyscy plinarne. 


Doroczno szczepi”nie “spy. 


Lwów, 4 maja. 

Doroczme szczepienie ochronne ospy rozpocz 
nie się w dniu 4 maja, a wykonają je lekarze miej 
scy bezpłatnie, codziemmie z wyjątkiem dni świę- 
tecznych, po południu w następujących lokalach: 
1) Dzielnica I. w szkołe im. Maryi Konopnickiej, 
ul. Zielona 1. 10. 2) Dzieinica HI. w Ochroace dla 
dzieci ul. Bema 1. 7. 3) Dzielnica MI. w szkołe im. 
św. Marcina męskiej ul. św. Marcina 1 6. 4) Dżiel- 
nica III. w szkole im. Reja pl. Gołuchowskadch 1. 9. 
5) Dzielnica IV. w szkole im. Zómorowicza, ul, Ły 
czakowska 1. 167. 6) Dzielnica V. w szkołe im. Mię 
kiewicza, ul. Rutowskiego 1. 11. 7) Dzielnica VI. w 
szkole Mary: Magdaleny, ul. Leona Sapiehy 1. 11. 
8) Dr. Daum w fizykacie miejskim, Ratusz, co» 
dziennie od godz. 10—11 przed poł. 

Obowiązkowi szczepienia względnie rewakcy 
nacyi podlegają dzieci urodzone w czasie od L 
kwietnia 1921 do 31 marca 1922. urodzone w ro- 
ku 1915, nadto w myśl art. 2. c. ustawy z 19 lipcą 
1919 (Dz. pp. Nr. 63 Ż 1919 poz. 572) wszystkie 0- 
soby, które wskutek jakichkolwiek przyczyn nie 
były jeszcze zaszczepione, względnie rewakcyos 
nowane w poprzednich latach. 


37, 


L. G:orge i Barthou omawiali sprawę 


t zw. „Galicyi 


enua, 3. maja. 
(Tel. wł) Lloyd George na konferencyi z 
Barthou poruszył kwestyę granicy Galicyi wsch.. 


której uregulowania Życzy: sobie, nie żądając fed-| strów watwi traktowanie tei kwestyk 


Czy istnieje możliwość utrzymania pokoju. 
Ważna konf 'rencya Barthou z L, Georzem. 


Gema, 3. maja. 


(PAT. WBK. Barthou odwiedził wczoraj 
przed swogn wyjazdem L. George'a i omówił z 
nim wszystkie sprawy bieżące. Przedewszyst- 
kiem zapytał Barthou L. George'a, czy widzi jesz 
cze możliwość zawarcia ogólnego paktu pokoio- 
wego, następnie czy byłoby możliwem zaprosić 
Rosyan do udziału w tym pakcie w razie gdyby 
ci odrzucHi memoryal. Lloyd George odpowie- 
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niektóre pisma. Co się tyczy Rosyi. to Fran-" 
No cya zajmie silne sianet w sprawie dłu» 
` gów przedwojennych. sprawie długów wo 
Wschodniej”. jennych Francya zgodzi się na ustępstwa. Da 
nak, aby nad tem obradowano w Genui. lej oświadczył Poincare, iż nie widzi potrze- 
Przypuszczają, że ustne sprawozdanie Bar-|VVY zwoływania Rady Najwyższej przed po- 
thou i wymiana zdań we francuskiej Radzie mini- | Czątkiem czerwca. Do tego czasu będą już 
sprzymierzeni stanowczo wiedzieli, czy Niem 
cy mają zamiar w oznaczonym terminie tj. do 
j31. maja uznać decyzyę komisyi reparacy inef. 


MAŁA ENTENTA W KWESTYACH SOWIETÓW. 
STOSUJE SIĘ DO FRANCYT. 
Wiedeń, 3. mają. 
dział, że należy bezwarunkowo umożliwić za- (PAT.) Siidsłavische Korrespondenz donosi z 
warcie paktu pokołowego, z Rosyanami lub bez | Belgradu: Ninczicz, który tu przybył z Genui, o- 
nich, Dalej podkreślił Lloyd George jeszcze raz | Świąziczył wobec zastępcy czasopisma „Prawda“, 
życzenia odbycia narad koalicyjnych mocarstw | że zastępcy małej ententy w Genui występują we 
sygnatarnych traktatu wersalskiego nad kwestya- | wszystkich sprawach solidarnie i że w kwestyi 
mi sankcyi, w jednej z miejscowości Riviery i o- | uznania sowietów stosują się do "3 


świadczył, że udział osobisty Poincarego w tych | Francyi. 
maradach jakoteż w konferencyi genueńskiej miał- 
by nader ważne znaczenie 3. MAJA W WARSZAWIE, KRAKOWIE 


Instrukcye Poircarego dla d legacy! franc. 


Paryż, 2. maja. 

(PAT.) Havas. 

telegraficznie do delegacyi francuskiej w Ge- 

nui o poczynienie koków u przedstawicieli 
państw sprzymierzonych, aby memoryal : 

dełegacyi rosyjskiej ne został wysłany przed 


| francuski. 


według instrukcyi 


Poincare zwrócił się przedstawiciele francuscy mają wystąpić z vd 


nie zostało uwzględnione, poczynią delegaci 
francuscy wszelkie zastrzeżenia co do pro- 


'pozycyi zawartych w nmiemoryałe. 
przyjęciem go do wiadomości przez gabinet | 


Drugie plenarne rosieczenie konf. genueńskiej. 


Genta, 3. maja. 


spodarcza. Była to dyskusya ogółna o pracach 


(PAT). O godz. 10 przed południem rozpoczę- | komisył i odbyła się bez starć. Na pierwszem po- 


to się drugie plenarne posiedzenie konmierencyi ge- 
imeńskiej w Palazzo St. Gorgio. Delegaci poszcze 
gólrych państw zasiedli w tym samym porządku. 


siedzeniu plenarmem konferencyi przemawiali po- 
litycy, na drugiem zaś zabierali głos fachowcy go- 
spodarczy. L. George z wielką uwagą i widocz- 


jak na pierwszem posiedzeniu. W miejsce Barthou | nem zadowoleniem studyował przedłożone mu 
zasiadł jako pierwszy delegat Francyi Barrere. tlumaczenia wygłoszonych mów. Zdawało się, że 


Pierwszy mowca Evans przedstawiając wynki 
narad komisy! finansowej oświadczył, że uregulo- 
wańie spraw monetarnych, jako podstawy nowe- 
go uporządkowamia stosunków Świata, oraz spraw 
gospodarczych Europy, musi wyjść z Genui. 
Genua, 3. mafe. 
(PAT). Na drugiem posiedzeriu nlenarnem 
konierencyi genueńskiej toczyła się dyskusya go- 


przebieg posiedzenia odpowiada jego planom i że 
konferencya osiągnie swójł cel. Również i politycy, 
którzy przemawiali na tem posiedzeniu, jak Czi- 
czerin i Rathenan starali się umiknąć wycieczek 
politycznych. Z ich przemówień znać było dążenie 
do gospodarczego zbliżenia. Umiarkowany ton 
przemówień zwracał powszechną uwagę. 


i 


| 
Poincare'go 
powiedniem dema.ciie. Jeżeliby to demarche 


Suma reparacyjna 


— 110 miliardów. 


Nowy plan uregulowania długów Niemiec. 


Londyn, 3. maja. 

(PAT.) W. B. K. Dyplomatyczny sprawo- 
zdawca „Daily Maill“ donosi z Genii, że Ear- 
thou zawiózł do Paryża nowy plan Lloyda 
George'a dotyczący uregulowania międzyko- 
alicyjnych długów i długów reparacyjnych. 
Plan ten, lak twierdzi sprawozdawca, polega 
na tem, że suma reparacyi będzie ustalona na 
(10 miliardów i podzielona ña dwie części, 


obejmująca sumę długów koalicyjnych, będzie 
narazie odłożona na bok i od Niemiec nie bę- 
dzie się żądać wypłaty tej pozycyi. Druga 
część, 45 miliardów, ma tworzyć bezpośrednio 
sumę reparacyjną. Po obniżeniu sumy repa- 
racyjnej będą mogli Niemcy otrzymać poży- 
czkę, które pokryje ich spłaty na 5 najbliż- 
szych lat. 


Konferencya w sprawie traktatu handlowego 
polsko-włoski: go. 


Genua, 3. maja. 
(PAT.) Wczorał wieczorem odbyła się pierw- 
sza nieobowiązująca rozmowa wiceministra Strass 
burgera z ministrem handlu Rossi w sprawie 
traktatu handlowego molsko-włoskiego. Ze strony 
włoskiej obok klauzuli największego uprzywilejo- 


wania wyrażone Życzenie wprowadzenia taryfy 
konwencyjnej. Następna rozmowa dla skonkrety- 
zowamia stanowisk została wyznaczona na nie- 
dzielę. Rossi wyrził nadzieję szybkiego porozu- 
mienia, ponieważ dotychczasowe zobowiązania 
handlowe Polski wypełniane były poprawnie. 


POINCARE NIE WIDZI POTRZEBY ZWO- 
ŁYWANIA RADY NAJWYŻSZEJ PRZED 
1. CZERWCA. 
Paryż. 3. maja. 
(PAT.) Jak donosi specyałny korespon- 
dent „Daily Chraonicig", oświadczył Poinca- 


re przedstawicielom prasy angielskiej, iż ma 
nadzieję, 
Francya będzie zmuszona podejmować akty 


65 miliardów i 45 miliardów. Pierwsza z 
że nigdy nie nadejdzie dzień. ta 


odosobnione. Nie jest w każdym razie jego 


życzeniem przyczynić się do przerwania na- 


rąd konferencyi genueńskiei, jak to podawały 


I WILNIE. 

Warszawa, 3. maj. 
(PAT.) W dniu dzisiejszym od samego rana 
stolica przybrała wygląd uroczysty i Świątecz- 
ty. Gmachy publiczne i prywaine były bogato 
dekorowane flagami o barwach narodowych i 
transparentami. Misza polowa odbyła się w ogro- 
dzie botanicznym przy ruinach kaplicy, poświę- 
conej upamiętnieniu rocznicy konstytncył 8. Mam, 
celebrowana przez ks. kardynała Kałtowskiswg, 
Obecni byli Naczelnik Państwa, przedstawiciełe 
władz cywilnych, generalicya, przedstawiciałe 
państw obcych itd. Po mszy odbyła się dęfiiadą 
wojskowa i pochód. Zresztą odbyły sig mocz% 

stości wedłuv zapowiedzianego programu. 

Kraków, 4, maja. 
(PAT) Rocznicę Konstytucyi 3. Maja obchoe 
dzono tu bardzo uroczyście. Przedwczoraj, % 
przededniu rocznicy, odbył się capstrzyk muzy% 
wojskowych. Wczorai o godz. 10 rano odbyła się 
na Błoniach msza św. połowa. Po mabożeństwie 
odbyła słę defilada przed generałami) Szeptyckim 
Osińskim, Kosteckim i Prószkowskłm _ Oddziąły 
wojskowe skierowały słę następnie do miasta, ła 
pomnikowi Grunwaldzkiemu. Za oddziałami: woł 
skowemi postępowały w pochodzię szkoły, onga- 
nizącye, stowarzyszenia, cechy i drubyny harcen 
skie. Przed pomnikiem Grimwatdzkim wygłosīiň 
przemówienia prezes Akademii Ulmiejętności Ka- 
zmierz Morawski i znany poeta Kazimierz Hubert 


Rostworowski. Równocześnie odbyło tabo- 
żeństwo w kościele ewangelickim, gdzie Baa 
wygłosił ks. Michejda. 

Wilno, 3. maja. 


(PAT.) (W! dniu dzisiejszym obchodzone 
tu uroczyście rocznicę Konstytucyi 3-g0 Ma: 
ja. Uroczyste nabożeństwo odbyło się w Ka- 
tedrze, gdzie podniosłe» kazanie wygłosił ks. 
biskup Bandurski. Równocześnie odbyła sią 
defilada wojskowa. Wszystkie ulice i place 
zapelniały tłumy publiczności, Po połydniy 
odbyły się odczyty na temat Konstytncyi, 


WRANGEL NIE GROMADZI WOJSK 
W BUŁGARYI. 
Sofia, 3. mają. 
(PAT.) Bulg. Agenc. Telegraficzna jesi 
upoważniona do ‘zaprzeczenia kategoryczne- 
go wiadomości podanej przez dziermiki ber< 
lńskie a przedrukowanej przez prasę włoską 
w Sprawie przygotowań wojskowych armii 
Wrangla na terytoryum bułgarskiem. Żołnte- 
rze armii Wrangła, którym pozwolono na pox 
byt w Bułgaryi jako uchodźcom, zostali roz. 
brojeni natychmiast, skoro tylko znałeźli się 
w Bułgaryi. 


RUCH OSOBOWY I TOWAROWY AMERYK 
—ROSYA, 
Moskwa, 3. maja. 

(PAT.) Radio. — Amerykańskie Towarzy 
stwo okrętowe zaproponowało komisarzowi lus 
dowemu dla spraw importu utworzenie reguiat- 
nego ruchu towarowego i pasażerskiego. między 
Rosyą a Ameryką, 


Św, 8 Si me 


= 


Rohatyn, 3. maja. 


(y) Onegdaj wdarli się dwaj nieznani 
spiawcy do mieszkania (Wolfa rWeitza w 
Niemszynie, pow. Rohatyn. Zbrodniarze, wy- 
łamawszy ramy okienne. włeźli do wnętrza 
mieszkania i z bronią palną w ręku żądali 
pieniędzy. Przestraszona siostra 'Weitza chcia 
ła uciec, jeden z bandytów jednak złapał ią 
jedną ręką za włosy, a drugą ręka wyjął nóż 
i groził nim biednej kobiecie. Kobieta broniłą 
się odważnie, ale wśród zactetej walki zło- 
czyńca zdołał zadać swej ofierze dwie lekkie 


Z TEĄTRU. 


Występy Frenkla. 
(„Pan Geidhab* Al. Fredry). 


Lwów, 4. maja. 

Nie można mówić o tem jak Frenkel „gra“ 
(Geśdhaba. Frenkel go nie gra. Frenkel go stwa- 
rza, stwarza razem z Fredrą. Fredro dał jego 
kontury i psychiczne tło, Frenkel go  ucieleśnii, 
wiał rw niego krew i każe mu żyć nie tylko w wy- 
obraźmi naszej, ake w oczach naszych i pamięci 
Bez względu na całą literaturę Geldhabowa, 
bez względu na teoryczne roztrząsanie history- 
ków Rteratury i zadrukowane szpalty ma temat 
poohkodzenia Qeldhaba — Frenkel stwarza zeń 
parweniusza, który może być tak niemcem i ży- 
dem, jak i francuzem. Nie wyposaża go w cechy 
jakieś narodowościowe. (O nich się tylko mówi w 
„Geidhabie" mimochodem) ale ogólno- i głęboko- 
fudzkie. — Żaden gest Frenkla nie jest przytem 
obliczony na efekt, każdy ruch wypływa z pod- 
psychicznego 1 kompozycyi postaci, która w 
wypadkach nie może inaczej się uze- 
mynętrzydać, m% właśnie tak, jak to czyni Frenkel... 
Balika kresek szkicu odtwarza tu nieraz całą po- 
stać w różnych jej przejawach — od wesołości 
jpopewez strach, do poniżenia i (sit venia verbo) 
smeńku, a jednak zawsze, chociażby w zmrwżeniu 
powiek Gełdhab Frenkla pozostaje takim, jakim 
go nam za pierwszem pojawłentem na scenie u- 


ipłastyczni. 

,  Wiczór dzisiejszy daleko odbiegł od pozio- 
mu, Ha jakim stanął zespół „Grubych ryb“. Przy- 
gotowanie na prędce komedyi Fredry z okazyi 
przybyoła gościa odbiło się fatałnie ma całości, 
która wprawdzie nie potrafita wytrącić znakomi- 
tego artysty z równowagi, ale mu z pewnością 
dużo przysporzyła przykrości. 

IW pierwszym rzędzie odnoszę to do By- 
strzydskiego, który doskonałe ubrany, dobrze po- 
zowat na księcia, ale małej rólki nie potrafil ogar- 
uó pamięchowo i stwarzał przykre sytuacye, w 
których mawet tupanie nogą w stronę suflera nie 
pomogło... Rotmistrz Szkudelskiego prócz do- 
brze skrojonego 1 na przyjęcie gościa odprasowa" 
nego mumduru ne wniósł w Lubomirze — nic. — 
Ale też ten doskonały Adam z dramatu Kosora i 
Dbandzo zdołny artysta mie czuł się zupełnie w ry- 
mowanej roli i nie on ją powinien był dostać. — 
Krewkiego majora zagrał żywo Konarski, typ do- 
skouałego pieczemiarza rywałlzującego Z powo- 
dzeniem z Gelhabem... w tchórzostwie, dał La. 
mewicz, niespodziankę prawdziwą sprawiła jako 
Fiora Kllmontowiczówna. Mimo widocznej i 
chwałebnej (bo dowodłzącej poczucia odpowie- 
dzialmości i inteligencyi) tremy, spowodowamej 
zaszczytną rolą oórki Gełhaba—-Frenkla(1) rozwi- 
ogla panna Iłalszka tyle wdzięku, tyle objawiła 
„ksiąjbęcęj  dystyngoyi, 2e nie żal było, iż to tyl- 
ko Qełihabówna... A przytem jedynie ona i La- 
rewicz (w dużej części) nie ranili uszu słuchacza 
rymami, jakkołwiek i im zdarzał się niejeden 
błąd w apcentowamiu. i 

Jak się włerszem włada. iak się gestem i mi- 
mika przęmawia, powinni nasi artyści uczyć się 


od Frenkla skwapliwie i skorzystać z jego byt-iest ochrona od zniszczenia i utrzymanie w nale- 


Napad rabunkowy pod Rohatynem 


(Korespondęncya „Cłazety Poranqej ,. 
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iżytem stanie grobów powstańczych i wojskowych. 
| Nowo powstająca instytucya ta opiera się w wę 
| działaności o władze wojskowe. 

Wkładki poszczególnych członków uprawnio- 
nyck do noszenia odznak stowarzyszenia, wyno- 
szą miesięcznie 50, czyli rocznie 600 mk. 

Niewątpimy, iè patryotycznie usposobione 
społeczeństwo podąży ochotnie w szeregi człon- 
ków Okręgowego Towarzystwa Polskiego Ża- 
łobnego krzyża. 7 

Przystąpienie swe można zgłaszać ustnie hub 
pisemnie przy złożeniu wkładki w Urzędzie opie- 
ki nad Grobami wojennymi, Lwów, ul. Jabłonow- 
skich 5, parter (koszary). 


rany, — Wi międzyczasie sam gospodarz nie 
stracił również przytomności i złapał drugie- 
go bandytę wpół, usiłując wydrzeć mu broń 
z ręki. Bandyta. czując się za słabym, wydarł 
się z rąk Weitza i uciekł przez okno. Widząc 
to drugi bandyta, puścił również swoją ofiarę 
i podążył za nim. Nieznani zbrodniarze nie 
wyrzekli przez cały czas napadu ani jednego 
słowa z obawy, by ich nie poznana. 

Policya łniejscowa prowadzi Śledztwo 
przeciw nieznanym sprawcom i jest nadzieja, 
że się jej uda wpaść na trop bandytów. 


„Polska odrodzona”. 


Książka angielska wydana przez Polskę. 
Lwów, 4 maja. 

Jest rzeczą nader ważną w stosunkach mię 
dzynarodowych, ażeby każdy maród wiedział, w 
jakłem Świetle inne narody widzą siebie samych 
Połowa konfiiktów nowoczesnej Europy pochodzi 
z braku życzliwej wyrozumiałości, z uieudolno- 
ści ocenienja nadziei, ambicyi, ideałów i ofiar in- 
nych narodów. Z tego stanowiska "wychodząc, 
krytyka angielska z wielką Życzitwością przyję= 
ła książkę pani Roy Devereux o Polsce pt. „Pol 
ska odrodzona” („Poland reboru“). Autorka, która 
jest Polką z urodzenia, podjęła się trudnego za- 
dania przedstawienia w świetle prawdziwem swa 
go kraju, tak żywo Anglię obchodzącego, a tak 
mało jej znanego. 

Tendencya książki występuje jasno z maste 
pujących słów wstępnyche 

„Próbujcie widzieć w Polakach ludzi takich, 
jakimi są dziś — ludzi praktycznych, trudzących 
się o rozwiązanie problemów praktycznych, — 
nie zaś rasę romantycznych wizyonerów żywią- 
cych zamarłe nadzieje, w jakim to charakterze 
Polacy zawsze jeszcze żyłą w umyśłe Zachodu. 
(Może w przeszłości mniemanie to było poniekąd 
usprawiedliwione; obecnie jest ono już zupelnie 
bezzasadne. Kto potrafi pokazać Anglii Polskę ta- 
ką, jaką jest rzeczywiście, odda wielcą usługą 
nie tylko Polsce, ale całej Europie". 

Pani Devereux spełniła zadanie swe godnie. 
Dała dokładny i piękny obraz Polski dzisiejszej 
pod względem fizycznym, intelektualnym i mo- 
ralnym — począwszy od 'wsi połskiej, jej bezkres- 
mych równin z szachownica złota i zieleni, jej 
dworków i kościółków czystej architektury o- 
siemnastego stulecia, a skończywszy na wdzię* 
kach syreniego grodu. 

Już fizyczny wygląd Polski o niezatartych 
jeszcze Śladach trójzaboru, wskazuje na politycz- 
ne problemy narodu otoczonego pamiątkami wiet- 
kiej przeszłości i tragicznego łosu, narodu oszo- 
łomionego nagłem odzyskamiem wolności, lecz nie 
mogącego równie nagle rzucić pomostu ponad 
wyżłobione rozbiorami rozpadłny, dzielące Kró- 
lestwo od Poznania i od Galicyi. Autorka podno- 
si wielkie znaczenie Naczelnika Państwa I mag- 
netyczny urok PRsudskiego; usiłuje zarazem 
sprostować błędne pojęcie, jakie w Europie za- 
chodniej wywołała wyprawa kijowska. 

„Pragnę, ażebyście zrozumieli, że to, co An- 
glicy nazywają 'połskim imperyalzmem, nie jest 
zgoła dążeniem odzyskania krajów, które niegdyś 
były nasze. Chcemy tylko zabezpieczyć naszą 
niezawisłość. I czyż to nie jest rzeczą rozumem 
nakazaną w kraju zewsząd otoczonym nieprzyła- 
ciółmi?" 

Oświadczenie to, krytyk angiełski przyjmuje 
słowami: „Możemy niezgadzać sę z tą opinię, 
lecz pierwszym krokiem do porozumienia jest u- 
świadomienie sobie... że na mieiscu Polski praw- 
dopodobnie pottąpilibyśmy tak samo“. 

Nie zgadza się też Anglik z pogłądem autorki, 
że „Galya wschodnia łest tylko określeniem geo 
graficznem podobnie jak wschodnia Amzlta", a już 
wprost z oburzeniem odpiera on zarzut autorki, 
że ciasne polityka angielska w przeszłości nie u= 
miała przeszkodzić rozbiorowi Polski. Z drugiej 
stromy jednak przyznaje, iż jest rzeczą użyteczną 
uprzytommić sobie, że mniemanie takie istnieje 
nadal wpływa na opinię narodowa w Polsce. 


ności. „Patrzełe, patrzcie młodsi, to może ostatni, 
co tak poloneza wodzi... 
J. Geszwind. 


Ze spraw miejskich. 


Z KOMISYI BUDŻETOWEJ. 
Lwów, 4. maja. 
(a) Komisya budżetowa Rady miejskiej roz- 
poczęła na onegdajszem posiedzeniu dyskusyę 
nad budżetem gniiny na rok 1922. 
Przewodniczy r. Terenkoczy, na zastępcę re- 
ferenta generalnego wybrano r. B. Lewickiego. 
Uchwalono zgodnie z Magistratem rubryki 
funduszu Biura pośrednictwa i sprzedaży bydła, 
fundusz opałowy, fundacyę im. Ducheńskiego (z 
rezolucyą, aby Magistrat poczynił najrychłej kro- 
ki w celu uruchomienła łaźni), fundacyę dla nie- 
uleczalnych im. Bilińskich i w. i. 


Zwrot 4,780 000 mk. də kasy 
stacyjnej w Rozwadowie. 


(Korespondencyaą „Gazety Porannel '). 
Rozwadów, 3. maia. 

(Y) W nawiązaniu do podanej przez nas wia- 
domtości, dowiadujemy się że firma Juda i Hersch 
Feuer złożyła wypożyczoną kwotę 4 miliony 780 
tysięcy marek do kasy stacyjnei w Rozwadowie. 
Bawiący tu organ dyrekcyjny lwowski powierzył 
służbę kasyera stącyjnego innemu pracowniko- 
wi kołejowemu. Dalsze śledztwo w toku. 


Towarzystwo Polskiego 


Żałobnego Krzyża. 
0 —— 

Półtora wiekowa walka marodu naszego o 
wolność i wielka światowa wojna, zaścielity mmo- 
giomi tysiącamł mogił obszary Rzeczypospolitej 
Polskiej. Mnogie tysiące bohaterskich boiowni- 
ków o swobodę gnębionego narodu, zmarłych 
później naturalną Śmiercią, przekazuje monadto 
potomnym swoje niespożyte zasługi, wymaga w 
imię słusznych zasad pietyzmu czci ich pamięci i 
pielęgnacyi ich grobów. Wszystkie cywilizowane 
narody uznały potrzebę opieki nad cmentarzyska- 
mi I kurhanami tak własnych, jak i obcych ;żołnie- 
rzy, a traktat wersalski obiął odnośne obowiązki 
swemi specyalnemi postanowieniami. 

W Polsce przewiekło się wykonanie obowiąz- 
ku tego, wskutek dłuższych łat wojennych, tak, 
że dopiero obecnie można przystąpić do syste- 
matycznego spełnienia zadania, tem bardziej na- 
głego, iż zagranica może uczynić nam zarzut %a- 
niedbania obowiązku obywatelskiego, opartego 
ha uchwałach i zobowiązaniach międzynarodo- 
wych. W celu ułatwienia spełnienia misyi w po- 
wyższym kierunku, ze strony wiskrzeszonej O+ 
czyzny, nawiedzonej równocześnie ciężkłem ma- 
teryalnem położeniem, zawiązuje sig w całem 
państwie obywatelskie zrzeszenie: Towarzystwo 
Polskiego Żałobnego Krzyża z Centralą w War- 
szawie, okręgowymi związkami w siedzibach do- 
wództw okręgów korpuśnych, w dalszem rozga- 
łęzieniu zaś z związkami powiałowymi i para- 
fiallnymi. Celem statutowych stowarzyszeń tych, 
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Bolszewizm a handel kiejnotami. 


Lwów, 4 maia. 

Nie jest już tajemnigą dla nikogo, że pe zawie 
szeniu broni członkowie rodzin królewskich i ary 
stokratycznych, zwłaszcza w ceesarstwach, które 
rumęły, widzieli się zmuszonymi dla utrzymania 
słę przy życiu sprzedać, swe cenne klejnoty. Mniej 
znanywi jest wpływ, jaki na światowe rynki kłej- 
notów wywarła masowa sprzedaż drogich kamie- 
m, a w specyalności kleinotów sprzedartych przez 
rosyjskich bolszewików. W zajmujący sposób wy 
jaśnia to w czasopiśmie francuskiiem „Revue Mon 
diale“ Leonard Rosenthal, nażznakomitszy francus 
ki ekspert w klejnotach. 

Handel Światowy drogich kamieni przecho- 
dził — jak twierdzi Rosenthal —w ostatnich ośm 
mastu miesiącach poważny kryzys. Przesiienie to 
przypisuje rzeczoznawca głównie ogromnej Mości 
drogich kamieni „skonfiskowanych' przez bolsze 
wików podczas rewołucyi, przechowywanych w 
Moskwie w podziemnych sklepieniach, a w ostat- 
mich czasach używanych przez rząd sowięcki ja- 
ko moaste wymienną w miejsce bezwartościywe- 
go rubla, lub też sprzedawanych za gotówkę. Po- 
za tem jeszcze brak nabywców z Rosyi, Turcyi, 
Austryi i krajów bałkańskich — ti. krajów, gdzie 
przed wojną były największe rynki europejskie, 
przyczynił się nówaież do pogorszenia sytuacyi 
w handłu klejnotami. 

Ważnym ozynnikiem było również rzucenie 
na targ klejnotów koronnych Karola Węgłerskie- 
go, które same przedstawiały wartość 25—3W0 mi- 
tonów franków. 


ryi rewolucyi bolszewickiej jest zdaniem autora 
zażarta i nieustaąca walka bolszewików o zgro- 
madzenie w swych rękach wszystkich drogich ka 
mieni z calego rozległego państwa. Każde mia- 
steczka, każda wioska była teatrem dzikiego plą- 
drowania, przyczem polityka była tylko pretek- 
stem, właściwym zaś celem było Ściąganie jak 
największej ilości kiejnotów do skarbu moskiew- 


skiego. Drogie kamienie były bowiem jedynymi a, 
w Rosyi obiektami wartościowymi. Wszystkie | BS 


kłejnoty złożone w safach bankowych skonfisko- 
wano, zanówno rosyjskie, jak obce. Rosenthal sam 
poniósł stratę na kifka milionów franków przez 
zabranie mu przez boiszewików klejrotów, złożo- 
nych w Azowsko-Dońskim banku w Moskwie. 
Gdy zbliżyła się chwiła zdaniem sowietów 


odpowiednia dla sfinansowania swej zdobyczy, za w 


brano się w Mosk do zupełnego zdemontowa- 
nba klejnotów i usunięcia wszelkiego śladu pocho- 
dzenia. 

Bolszewicki rząd proponował rozmaitym a- 
gentom — między innymi Rosenthałowi — zaję- 
cie się sprzedażą skoniiskowanmych klejnotów na 


rynkach europejskich, i w krótkim czasie przewa:| [HR 
żma ich ifość znalazła się w Paryżu i Londywie. |i 


Jest też faktem, że pewne londyńskie firmy bram- 
dłowe przyjmowały za dostarczony Rosyi towar 
klejnoty jako zapłatę. 

Autor zapatruje się optymistyczyie co do dał- 


szego przebiegu kryzysu. Napływ kłeijnotów skoń | FE 
czył się już, reakcya cen rozpoczę'a się i wkrótce |$ 


handel klejnotami dojdzie do dawnego rozkwitu. 


Jedmą z najbardziej zajmujących kart w histo | 


Ze Świata. 


Zaostrzoma cenzura pocztowa w obsa- 
dzone Nadrenii. Z Moguncyi donoszą, że w 
związku z nowemi zarządzeniami władz sg- 
jusaniczych celem bezpieczeństwa wojska o- 
kupacyjnego, zostanie także wprowadzona zao 
strzona cenzura pocztowa. Do poszczególnych 
arzędów pocztowych przydzieleni będą ofice- 
rowie de kontroli listów i posyłek, 


Kongres esperantystów w Genewie. Kon- 
gres o wprowadzeniu w szkołach nauki języka 
speranto, zgromadził w Genewie 120 delega- 
tów z 26 krałów i 16 oficyałnych reprezentan- 
tów rządowych. Obrady odbywały się wyłą- 
cznie ew języku esperanto. Delegaci z Portu- 
gałii, Włoch, Czechosłowacyi, Irlandyi, Japo- 
nii i Chin zdawali sprawę z doświadczeń, po- 
czynionych w szkołach publiczny ch, francuski 
delegat mówił o nauce esperanto w paryskich 
szkołach handlowych. W niektórych miastach 
Anglii, Włoch, Czechosłowacyi, Niemiec 
i Szwajcaryi esperanto jest przedmiotem pu- 
blicznege nauczania. Niemiecki dełegat dr. Die- 
terle mówił o postępach Esperanto w publicz- 
nych szkołach w 172 miastach niemieckich. 


J lista. 


£ LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 4. maja. 
przez cały dzień 


"=" 


Tendencya chwiejna, 
brt Średni. 

Dolary ameryk. 3980——4000; 1-ki į 2-ki 
0880—3509; dolary kanad. 3800—3810; 1-ki 
2-ki 3700—3710; marki niem. 1380—1400; 
ytd 13.50-43.80; drobne 13.20—13.50; leje 
26.30—27.50; drobne 26.00—26.50; korony 
tzeskie73—76; drobne 70—73; austr. tysiącz. 
tow. em. 750—760; austr. tys. star. em. 2300 
—g400; austr. setki now. em. 75—78; austr. 
zetki star. em. 220—235; 50-kor. 45—140; 
©-kor. 20-—26; t0-kor. 10—18; 1-ki i 2-ki Q0; 
wabłe 500-ki 2.30—2.50; 100-ki 3.20—4.00; 25- 
ti 1.80—1.90; ł0-ki 1.66—1.65; resztą drob- 
ych 60—1.10; dumski 4000-ki 35—45; 250-ki 
0—40; karbowańce 1--2.10; hrywny 4—8; 


firanki franc. 335—360; funty sterl. 16500— 


17000; franki szwajcar. 750—780. 

Złoto: 20-kor. 15000—15100; 20-frank. 
14700—14800; 20-mark. 16000—16200; funty 
sterl. 14600—14650;  10-rubl. 19800—20000; 
dolary 3700—3750. 

Srebro: korony 275—278; 5-kor. 1400— 
1420; floreny 700—710; ruble 1200—1220; 
kopiejki 4.80—5.00; dolary amer. 2850—2920; 


wody w piłce nożnej o mistrzostwo kl. A. Czar- 
ni I. gz Lechia I. Poprzedzą (o godz. 4) zawody o. 
mistrz. kl. B. Czarni H-—Lechia I. — Zawody 
powyższe budzą w tutejszym Świecie sportowym 
wielkie zainteresowanie. 


będziemy zmuszeni wstrzymać bi 
j dalszą dostawę, względnie wy- | 
Syłkę gazet tym 


PT Prenumeraforom 


„Którzy do tego dnia nie wpłacą 
prenumeraty za maj wraz z 


ewentualną zaległością. p: 
Ceny prenumeraty podane są 
w nagłówku. 


Zwracamy uwagę na fo, Że wy- 
płata kwot wpłaconych na czeki P. K. O. 
i przekazy następuje zazwyczaj dopiero 
po upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest — dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety — jak najrychłejsze 
wpłacenie prenumeraty. 

Wydawnietwo 
„Gazety Porannej” 


OGŁOSZENIĄ ( 


A POSADY i PRATI f K 


połówki į ćwiarttki 2700—2750; dolary kanad. | Dziewcząt do mycia flaszek przyjmie natychmiast „Lake 


2600—2620; 
260. 


drobne 2450—2500; leje 255— 


DEWIZY WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 3. maja. 


tea*, Bonifratrów 4. 3608 


ROLNE ÓW 

Zdemobilizowany ofieer W. P. z prakt. biurową, włav 
dający biegle w słowie i piśmi» językiem niemieckim 
i rumuńskim poszukuje odpowiedniej posady. Zyłoa 
szenia pod „Zdem.* do Administraeyi. 354! 


(P'AT.) Amsterdam 3147.50; Zagrzeb 28:47; Panna pisząca biegle na maszynie znajdzie natychmiast 


Belgrad 26.95; Bruksela 639.50; (Budapeszt 
10.34 i pół; Chrystyania 1544; Kopenhaga 
1773,25; Londyn 36425; Madryt 1258.75; Me- 
dyołan 436.20; Nowy Jork 8096.50; Paryż 
761.50; Praga 159.50; Sztokholm 2113.50; So- 
fia 59.70; Warszawa  2.01—2.06; 
1588.75; dolary 8156.50; belgijskie 686.50; 
duńskie 1713.75; marki niemieckie 27.20; an- 
gielskie 36375; francuskie 751; holenderskie 
3147.50; włoskie 400.70; norweskie 1536.50; 
jugosłowiańskie 110.58; polskie 
rumuńskie 5669; szweckie 2093.50; hiszpań- 
skie 1248.75; czeskie 159.75; węgierskie 10.37 


DEWIZY PRASKIE. 
Praga, 3. maja. 
(PAT.) Berlin 16.85; marki niemieckie 
16.85; Warszawa 1.14 i trzy czwarte do 1.34 
itrzy czwarte; marki polsk. 1.14 i trzy czwar 
te do 1.34 i trzy czwarte. 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 3. maja. 
(PAT.) Końcowe kursa dewiz z 3 b. m. 
Berlin 180; Holandya 197 i pół; Nowy Jork 
516; Londyn 22.88; Paryż 47.45: Medyolan 
47.45; Kopenhaga 109; Buenos Aires 182; Pra 
ga 10; Bukareszt 0.67; Budapeszt 0.67; War- 
szawa 0.13; Wiedeń 0.06 i pół; Stempl. austr. 


0.06 i pół. 
KCAANEMA ETAT] TO=GCECZ 


KRONIKA SPORTOWA. 


Lwów, 4. maja. 
. Dnia 6. bm. (sobota) o godz. 5'30 po poł. na 
boisku TZR. (za rogatką stryjską) odbędą. się za- 


Zurych | 


1.99—2.03; É 


zajęcie. Zgłoszenia przyjmuje Firma: Krykiewicz-Wee 

łeszczuk w. Lwowsk: 3575 

Koncypienta rutynowanego poszukuje adwokat Dr.. 
isnger w Komarnie. 3584 


Nauczycielka języka francuskiego, niemieckiego i gry 
na fortepianie, poszukuje posady. Adres do Admir 


pod „Posada*. 3587 


LUPEO, SPEZEDĄŻ, ZAMIANA 


Kredens antyczny maheniowy łóżka, sekretąrzyki. sto- 
ły dywany perskie, makaty, porcelana, miniatury, 
skrzypce, cytry, biżuterya i t d. połeca Sklep „Oka- 
zya“, Zyblikiewicza 3, 3610 


Do sprzedania we Lwowie kamienica 2 piętrowa przy 
u'. P.tocki*go z wolnem pięciopokojowem mieszka“ 
niem z kow:f.rt m z ogrodem, stąjniami tylka Polako” 
wi rzym. kat. wyznania. Zgłoszenia: Reklama Praso- 
wa. Chorążczyzna 7. 3698 


a a Mz OZ O T Z 

Cegła szam towa mało używana w ilości około 5 wa“ 
gonów do sprzedania. Zgłoszenia nadsyłać Dyrekcya 
Cukrowni Chodorów. 5652 


Szafa muzyczna z elskirycznym popędem ładny okaz, 
okazyjnie sprzeda firma Henryk Sonnenschein, Siam 
kiewieza 8. Ę 5659 


Restamracya z 64 mór- roli I klasy, w tem 29 mórg 
lasu oraz 11 r.órg łąki z torfem, budynki masywne, 
dom mieszk. piętr. 9 pokoi, saika, kuchnie, pralnia, 
ogród zabawowy z kręcielnią. inwentarz żywy i mar. 
twy komrl. w miejscewości 2100 mieszkańców, 2 ko- 
ścioły, szkoła, poczta, przy szosie 5 kłm. od miasta 
row. zaraz na sprzedaż. Cena podług ugody. Ossow- 
ski-Obra pow. Wolsztyn. (Pozn.). 3655 


„ze a aa n m O - 
Ważne dla ceglelń! Papiery dla pieoów cegielnianych 


w szerokości 170 i 120 cm. poleca hurtownia papieru 
i przyb rów do pisania. Bracia Grosskopf i Ska. — 
Lwów. Pasaż Hausmana 8. 3605 


-= 


3w, 10 


30 sprzedania salon wenecki, perłową masą i bron- 
zem wykładany, ewentualnie do odstąpienia 4 pokoje, 
kuchnie, przedpokój, łazienka, ogród i t. dą pięś mi- 
nyt od Rynku. Oferty pod „Śalon wenecki* do Ad- 
ministracyi. 5649 


PŁASZCZE i węże kie do rowerów prawdziwe 
R-ithofera, sprzedaje jak długo zapas starezy, nafta” 
niej Fassier, Lwów, Sykstuska 29. 3541 
Półszorki wyjazdowe używane. Para latarń niklowych 
dia luksusowego pojazdu, inno przybory stajenne do 


sprzedania. Baudlarze wykluczeni. Gosiewski:go 4. 
rzwi 5. 3530 


Pasy s órzane pierwszej jąkości, t-angmisyc, koła pa- 
sowa poleca „Pilot“, Lwów, Batorejo 4. 5611 


M. Śrajshans Lwów, Krasickich 18a, poleca kamienie 
młyńskie. 5225 


Młyńgie kamienie, maszyny, turbiny, transrnisye, pasy, 


motory ropne, lokomokile, gatry po eśnach konktren- 
cyjnych poleca „Pilet“, Lwów, Batorego 4. 3381 


Okazylnie 


5658 


są de sprzedania futro krymskie, kimono obłożone skan- | K% 


kami, futro podróżne, szopy pierwszorzędnej jakośai, 
futro miastowe, boa i zarękawelk z niebieskich lisów, 
kilka ubrań marynarkkowych, ułstar. —- Skład futer A 


KNOPF, Kilińskiego 1, naprzeciw kawiurni Wiedeńskiej" 


A MALŻEŃSTWA i 


się z panną młodą, przystojną, majątną, dobro“ Wd; 


pó n 
sy. Pda Jestem właściaielama dużego majątku. 
Srzędnikiem wyższej rangi zę studyami. 
aniem nazwiska ze wglądu na pocztą. Ramań- 
al Admiadstraeva Gszety Potrannej. 


RoTera 


Dr. ANAA ROGITO TA "i Syesfeska asa, 1. 


ordyńsje w chorobach 
ckórnych | wznzrycznych ad 4—4 po pO. 3597 
De HE- o o OR I MODĄ 


M. Begina Reichenstain-Nadlowa 


grdyn. w chorobach slórn. i wenar. dla kobiet od 8 
} od 2—4 pop. pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Śoegiaw. 


"M: chorób skórnych i weneryczaych 


pr. sM: M:CHAŁ SALPETER 


stuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 831 


Dr. Maksymilian ROÓLLEF 


prd. w chkor6bach dzieci. szczeplenia eli R: z» 
40... . _Wieparowska 4. _ o || 8618 4. 


GIK sztotalergki 


4 murarsk, cement, trzciny, sprzedaie oraz wykonuje 
wszełkie roboty budowlane znana firma rzeżbiarsko- 
sztukatorska 


HAROL UNZ 


we Lwowie ul. Łazarza 6. 


Osobiste porozumienie e A Zapewniam 
nłejściślejszą dyskrecyę pod słowem honoru. Nie 
mam czasu do korespondencył. 3509 


Kompietne urządzenie 
zaa £ w ra ma? Ę 


natychmiast do nabycia. Motor ssąco-gizowy 25 uk 
Deutr, Kompletny. 4 pary vaków QGanza. 1 para Ea- 
mieni franc. Maszyny do czyszczesia ztoża. Sicht- 
maszyny. Cylindry z gaz% koęmpłztne elewatory, 
kompletne elektryczne TAAS ip =- wraz z Dynama 
Transmisya, pasy TOPAS. agrewskjego 19 a. 4 


NA EKSPORT DO ROSY! 
dąsąarcza znamm, dobrze wsrowadzone farmaceutyczre 
specyfiki, Karistadykie Matltrunn, sół „Sprudel* Ma- 
rienbad, Kissingen, ETZ gorzkie A renta? Hunyady Ja- 
nos, Franciszka Józefa, së! borowincwą, sól jodową, ke 
paepe kwaso-weęg'owe, tabletki kąpieli leczniczych, fluid 


tegłytdcyjny dla keni, proszek odżywezy dla bydła, wód. 
kę francuską, tynktuny spirytuscwa, Środek do przecho- 
Ch: młezna 
mineralnych KAROL 
Oddział 

5226 


wywamia jej, proszek do speiania i lepieqia 

fabryka i sidad hurtowny wid 

SCHOPPER i Ska z ogr. 
sk 


odp. Biełsko. 
Warszawa. Marzzałk 


Odpowiedź M 


Catig nić mleka surowego 
"wr „Lakiea” * d plage bde 


zakapi 


AZAZETA PORANNA“ Ne 5375. 


i Ga 


pierwszorzędnego ii austryackiego fabryki „Fan- 
ta* w dymensyach od 40—209 klg. pojemności po ce- 
nach końkurancyjnych, ląeznej wagi jeden wagon sprze- 
da natychmiast firma Bę-Te-Ha w wk 
Blższyeh informaeyi udzieli 


Fika Lwów, Bourlarda 5. 


Proszę obejrzeć wystawę iagazynu towarów 
sukiennych M. LIPSKCER i Ska, Lwów, pi. Marya- 
cki 8. (Nowy 18. Nowy Gmach), 5374-5 


Dr. BRIL BRERA zee i chor, skórnych 
u 


i wener., b. sekund. szpit:la 
pawszechn. b. starszy ord>n. szpitala WP. przyjnuja 
od godz. 12—11 3—5, PL Akademicki 4, parter. 3619 


fire rafowe MERITASC zzhyyczć 

oraz adzłela infor 
Lwów, Sobieskiego 26. Tel. 568. macyi. 5634 
CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe leczy 


specyalista 
Dr. FRISCH, ulica Wałowa Kczba 11. 5363 


iolporterzy 


zostaną natychniast przyjęci do „Ga. 
zefy Porannej', Sokoła 4. 


Dom HMandłowo-Komisowy 


W. TRISDA I Ska m Zalesiai 


ma do natychmiastowej dostawy: 
I Drzswe kantowe fjodłowe w a gwi 4—8 my 
dług. >. do 12/12 cali w tłości 129 
Około 830 m3 kłoców jodłewych o dług. 4—13 m, 
f | średnicy 13--50 cm. 
„Drzewostan mieszany (jodła i bukj obsnaru 111 
mörg, wioku dọ 60 iat. 
emy, wilo, Poon berea w Zakopanem. 
eksas posiadłość: $ąca sk, z trzesh renl: 
ności i budynków Spod, perezlami budowla» 
nymi oraz prawem lasowem w Kaczyce na Bukowinia 
(Rumunia) do zamiany na folyadk lub mi wodny % 
gospodarstwem w Maicpolsco awe tówką. 
ter ropny Diesela o sę mt 45/80 PZ. M. bndo» 
roku 1914 zupelnie nowy. 
zorog  ieszym do obróski drzewa: 
H| strugarki, maszyna kefodziejska i t. d 
Poszukuję do nåtychmiastowej dostawy f 
-| Okolo 30 wegonów drzewa opałowego iądieweząh kb 
| sosnowego stchego w szczepash. 


Kierownika tartaki 


poszukuje przedsiębiorstwo drzewne. 
Oferty pod „234* do biura Sokoto- 


wskiego, Lwów, Jagiellońska 7. «572 


Budynki idachy 
NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE 


są z piasku i cementn: ciepłe, suche, zdrowe, 
ładne. Każdy może sobie lub ała drugich, (z 
dotum zyskiem) wyrabiać materyał (pustaki 

na maszych tanich formach i ma- 
Eai 13 medali, setki świadectw i poedzię” 
kownń. Takież formy co wyrobu: eegły, com- 
-browiny, rar, eączków, płyt, siupów, schodów, 
żłobów, koryt it. p, a także cement, wapnt 

i papę dachową poleesją 


J. ZABOKRZECKI i Ska 


WARSZAWA, uł Czachego 9 
(dawniej Włodzimierskua). 


wary 


5451 cyrkularki, 


3604 


Fabryka dia || EE 


kafzer I Ska w 6 IESZYMIE Ę 


poleca bilety wstępu, regiatratury, księgi handlo- $ 
we, amerykshńakie i t. 
Główny skład: Dom Handlowy 


my okazyjnie! 
Złeaenia wykonuje sią odwrotna! 3606 Sprzedamy azyj 
© AUS 


Maszyny de fadrykaci hortet Gremnianqth 


do wims, piwa i t. d. Maszyny są najnowszego Zar 


hranio tenta 
: P E POE Ta 19 TOH 20S 
M] miodows i E mer (Szprycówka) przedwzjennej 
SO M odpusty, jarmarki etc. dostarcza Wytwórnie 
i S g czekolad r BAJ GŁ, Lwów, kobiecy i2. 
ao zer z . MESE JE | EEK RS ZPA TEKI AEE TO T 
KRAJOWY ZAKŁAD DLA PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO 


C©iir O uuEdii" ia © 


4 Biura: Lwów, ul. Fred.y 9. 


Lwów, ulica SkKarbkowska l, g 


jakości na 


głerników 
3610 


2 


W sko ę f 
Te'sfon 653. 
Zakłady tabryczne: Lewandówka pod Lwowem. 


(Własna bocznica kolejowa „Industrja*) 
poleca 


| Turbiny wodne eee "ry DIKA S. poc, | 
Lokomobile parowe "Foo" Mgtebures | 
Maszyny młyńskie """" oeiy fabryk | 

j Magazyny bogato zaopatrzone w  aspiratery, trycry, lue § 
szczarki, walte, cylindry, ełewatory etr: Periaki automaty- É 
j czne najnowszej konstrnkcyi. Kamienie młyńskie z oryginal- i 
| nych francuskich surowców i naturalnego szmerglu fabryki R 
J. Trappa w Pilznie (Czechy). | 


Budowa Kompletnych młynów i za-! 
Kiadów o sile .wodnej. 


3 Ceny niskie. 392% Oferiy odwrotni»i bzzpłntnie. 


„GAZETA PORANNA" | Str. 11. 


APAGATY FOTOGRAFIGZAK 


kisze, papiery, ch'mikalia 


BY najtaniej 8E 
bisowski (©Q beskowicz 


Lwów, Rutowskiego 7, Lwów, 
(naprzeciw katedry). 5280 


PASY skórzane (iw 
ś PASY z sierści oiezbłądziej i parelane 
i (LENY NANILOWE i DRUCIANE 
i GAZA stdajcdrska I wemiana 
ORAZ SIATKI DRUCIANE DLA MŁYNÓW 


o p SZCZELSWA azhestonel konopie | 
w ECOLE REFORME |Een | | FY KLNGERIT sBESTOWE $ 
e : AUTOMOBIL CIĘŻAROWY ; WEŻE GAZOWE | PARCIANE 


Woly eair onno dS aS AMAIA. zupełnie nowy okazyjnie do sprzedania. oraz wszelkie artykuły techniczne £ 
DOM HANDLOWY 1 TECHNICZNY, [fi powroźżnicze poleca od r. 1872 § 


„PIL Q T“ i istniejąca firma 
Spólka z ogran. por. ow. ul. Batorego 4 5563/54 a B R AE EN. 


= [KATALOG 
KONKURS FATF 
0. K. Z. Nr. V w Krakowie, ul. Bosacka || sdzwyczi ciekawej i 

rozpisuje konkurs na ses4 |] 2 żądane DARMO 


sprzedaż wysortowanego  |||S na akla 
kakao około LO q. . iir e rt 


loco magazyny O. Z. G. Nr. V. Kraków. a e a] „BU p DIÓLANY grudy 
Oferenci mają składać of:rty, zaopatrzone stemplem (10 M) TANIA WYSPRZEDAŹ „ka Rai So miód zo lasia 
w żamkniętej kopercie z napisem „Olerta ra kupno kakao“ Wysył È pstarcza natychm wagona x 
a żde 3 metr D hend ENERGIA 
w kancełaryi głównej (dziennik podowczy) O. Z G. Nr. V. ają x803 ua" Em om = Pa : w ERG so 
najpóźniej do dnia 9. maja 1922, godzira 16-sta. ści 150 em. na elegancki me- | Telefon 1351. MRAK w. Grodzka 8i 
W ofercie należy dokładnie „ika waną sumę cyfrowo ozna» ski garnitur, zamiast 4009] —— e A 
czyć za 1 kg. z równoczesnem dołączeniem pokwitowania zło" Mk, za metr. tylko 2000 Mk. 


żonego gee kn Pope 2%% w kasie Komisy: Gospodar- "oni 6000 Mt. pi ES a Yy I | a xa t w 


MGM | 


NOWE KURSA BUCHALTERYI 


4. kuplackiaj 


2. bankowej 3561 


Ą Gi A B ROYRO CER WY G DG H y t Z 
Lwów, Kaźmierzowska 26 í 
Talafon Nr. 445. 3366 £ 


ih 


czej O. Z dolicza sią 500 Mk. od ka- f 
Bliższych informacyt udziela refer. żywn. O. Z. G. Nr. V. biose garnitura. Kto „oda: złoto, PI aa E za "2 kup pule 
» uje ,3 inb więcej garniturów, 
I. p. Rodz, rig > 24 11. maja 1922 o a „AJA za przesyłkę nle płaci. Wy- | [, SELIGMAN, pih AKADEMICKI L 4. 


syłamy w różn: ch kolorach. 

2 zeniu O. K. Z. Q. K. Z. L 572) 8. Za Panek i i dobroć firma 

gwarantuje. Wysyłamy za 

Li Be zaliczeniem pocztowem ro |gg 

h otrzymaniu zadatku 1009 Mk. |$ 
R od keras zarpitugj 

H | Adres: tó ul. Nowo- 


EM 2 


Towarzystwa Akeyjnego O'kuskich | 
Zakiadów wyroków fioczonych i pip 
emailowanych zik 


KAŻDA 


M pani domu do czy- 
| szczenia naczyń i 
sprzętów kuchen- 
Š nych używa tylko 


PROMYR 


Radykalay średsk 
do utrzymania czys 
pet w kuchni i 


560 Mk, A SS ślubne za fason 500 Mk. 


Do 


5653 


S ROZENTALI| 


POZNAŃSKIE ZAKŁADY. CHEMICZNE 
4 Kazimierz CHMIELEWSKI T. A. 


Poznań — Główna. 5470 M 


do sprzedania kilka tysięcy tuzinów AEK dini i žela- 
znych stołowych herbowy:h, widelcy, nożv stołowych, kuchen- 
nych, rzeźnickich, szewskich, oraz TAR DO PRANIA z grubą 
wki adką cynkową 


Fabryka wyrobów stalowych i aluminiowych 


ROMAN LINROWSKI 


W=rszawa, Nowogrodzka 12. Tel. 242-46. sess Ñ 


4 ) sam i 


$ ARTA się w bieliznę męską pierwszorzę- 
dnej jakości tylko 


Ąw eS nn Ę Fabryce bielizny 


66 


2» 


SEN ER 


Lwiązko.e Towarzystwo Landia ae, Spółka Z agr. odp. 
Lwów. n. Orozięgo Maja (0 


Adres telegraficzny: „Społem“ Lwów. 
Telefon 548. 


PFRN 
3: PT A ia 
MRTN 


Wylączne zastępstwo na Mełopy sto 


„GAZETA PORANNA" 


Nr. 65 5 


E z] 


i pokój do śniadań 
|| W. JAGERA, ul. św. Mikołaja 11. | 
jj zaopatrzony w towary pierwszorzędnej jakości f 

| poleca się względem Szanownej P. T. Publiczno- || 
| ści. Kuchnia pod własnym wypróbowanym zarzą- 


Rsteżów 


dem. Lokal otwarty do 12 w nocy. 


3599 KĘ 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH! 
e 
ZEGAREM „MOZEĘR*. 

Zapewne każdy z czytelników niniejszego pisma 
ałyszał o znanej szwajc. fabryca zagarków „Mo- 
zor“, Udało się nam zakupić większą ilość kie- 
szonkowych zegarków tej fabryki i celem pręd- 
kiej sprzedaży takowych, sprzedajemy i wysyłamy 
na prowincyę po cenię zniżonej, a mianowicie po 
7.200 mk. za sztukę. Zegarek ten jest czarny z 
angielskiej stali, wielkości jak na rysunku, werk 
ankrowy na kamieniach, wyregulowany co do mi- 
nuty. Przy zamówieniu 8 sztuk i więcej, liczymy 
po 7.000 m$, za sztukę. 

Nowości Zegarek dla Panów i Pań na rękę, 
oryginalnych fasóhów zagranicza. niklowy, pokry- 
ty prawdziwą emalią, fantz podłużn., cztero i 
sześcio kańczasts. Cena za sztukę 7.500 mk. Ró- 
wnież sorzędałsmy przez czas ograniczony znajdu- 

' jące się u nas na składzie zegarki „Calloit" na rę- 
kę ze skórzanym paskiem, nikłowe cyliez. po 4.500 
an Takież piorwszorzędnych fabryk ankrowe po 
6.506 mk., 8800 i 10.008 za sztukę. Zegarki na- 
sze są wyregułowane co do minuty, sprzedajemy 
z gwarancyą na 2 lata. Zamówienia wysylamy na- 
tychmiast (można nawet bez zadatku). Zamiejsco- 

j wych prosimy adregować: ertur Raszkin, War- 

a Mr. 7), — UWAGA: Gdyby zamówiony towar nia okazał się 

niniejszsmm ogłoszeniem, obowiązujemy słę przyjąć go z powrotem i zwró- 


dze natychmiast. 5631 


7] < 2 CT) 
4-1 4 i. 


NADSZEDŁ JUŻ ŚWIEŻY TRANSPORT 

zagranicznych sukien, bluzek, szlafroków, sukienek dziecinnych HM 
i wykwintnej bielizny do magazynu 3607 | 

Münzer i Frisch, ul. Kilińskiego 1. 


Cony konkurencyjze! (naprzeciw Kawiar 


Ceł 


è UWE 
BAKAN EA 


w s 
e BTO aaa W 


. = 
e oS aS 


N 


| zas odnowić przedpłatę!!! k 


Prawdziwy słynny, łupek asbesto-cementowy, patentu Lu- 

dwika Hatschska, wyrabiany z najlepszego asbestu i ce- 

mentu; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bezsprzecznie za 
istotnie ogniotrwałe. 

Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na Wschodnią 

Małopopolskę wyłącznie i jedynie przez firmę: 3612 

E O RSGOWSEK.LŁL 1 SpRa 


Składy papy, wapna, gipsu, cemeutu, gontów, dachowek i wsz-lkich i 
z, innych materyałów budowlanych e 
LWÓW, BOURLARDA L. 3. (boczna Batorego). 


Z. 


„Poiset* Polska Spółka dla obrotu towarowego. Sp. Akc. we Lwowie. 

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYŁ. 

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryu- 

Szy z dnia 4. lipca 1921 tudzież zezwolenia Ministrów Przemy- 
słu i Handlu oraz Skarbu, udzielonego postanowieniem z 2. 
kwietnia 1922 („Monitor Polski“ z 12. kwietnia 1922 Nr. 84), 
przystępuje Rada Zawiadowcza „Polsotu* Polskiej Spółki d:a 
Obrotu Towarowego do podwyższenia kapitału akcyjnego o Mp. 
25,000.000.— czyli z Mp. 5$,0u0.000.— na 

i MKp. 30,900.000—. 
przez wydanie 25.000 sztuk nowych na okaziciela opiewających 
akcyi Il. emisyi, po Mp. 1.000.— imiennej wartości na następu- 


jących warunkach: 

1) Dawni akcyonaryusze mają prawo pierwszeństwa w nabycia no- 
wych akcyi w stosunku jednej akcyi nowej emisyi na jedną akcyą pierw” 
szej emisyi. 

Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają w poniżej 
oznaczonym terminie przedłożyć swoie dawne akcya (bez arikuzzy kupo- 
nowych), które będą im natychmiast zwrócone pa uwidocznieniu wykona- 
nia prawe poboru. 

3) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyo- 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mkp. 1050—, 

) Przy zgłoszeniu należy złożyć w gotówce całą cenę kupna z 50/, 
odsetkami od taj ceny kupna za czas od |. stycznia 1922 do dnia wpłaty, 
oraz po Mkp. 50'*— od każdej nowej akoyi na koszta konfekcyi i pot 
datek giełdowy. 

a) Nowe a uczestniczą w zyskach Spółki od 1. stycznia 1922 sa 
równi z dawnemi akcymmi. 

6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 10 czerwca 1922, 

7) Nowe akcye wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem 
tymczasowego potwierdzenia kas>Wego na uiszczouą wpłatę. 

Przydział nowych akcyi poza prawem poboru odpsda wobee tego, 
iż zbyt wszystkich akcyi pozostających po wykonania prawe poboru jeż 
jest zapewniony. 

Zgłoszenia przyjmuje: „Polsot* Polska Spólka dle Obrotu Towa- 
rowego, S. A. we tuwowie, Szajnochy 2. 
Lwów, 2. maja 1922. 3 7560 


; Międzynarodowe Handlowe i Przemystowe Cotóarziystwo: 

2 „Ska z ogr. oóp. we Lwowie. 
, ; | 
$ Tefefon No. 413. Lwow ut. Podfeskiego 8. f 
$ aww Kompletne urządzenia młynów i tartaków.. a «e f 


Oryginalna gaza szwajcarska marki Reiff-Franck. „« | 


a 


nakladom „Spółki akcyjnej wydawuu saf“. l 
. Drukiem Spółki druk, „Prasa“ gl. Sokola 4. Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI 


